m w — 


Należytość 


Drobne- ogłosze- 
nia 50 gr. Wiersz 
w rubryce , Nade- 
slane" zł. 0:25— 
wiersz mliimetro- 
wy po kronice zł. 
0:40 — Ogłosze- 


nia przed iekstem 

wiersz milimetro- 

wy zł 050— Za 

Skład tabelarycz- 

ny, kombinowany 
80 proc. 


pocztywa uiszczona ryczałtem. 


Rok VIII. — Nr. 106. 


(8) 
wy 


le" Prenumerata wy- 
nosi w Krakowie 
mies. zł 3:40, z 
odnoszeniem do 
domu zł. 3:60 — 
Zamiejscowa zł. 
4-21) — Zagranicą 
zł. 7:00. 


Kraków, Piątek 8 maja. 
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Nasza Konstytucja 
a państwo. 


Porównanie naszej Konstyimejj z 17 marca 1921 
z Konstytucją 3-g0 maju 1791 nie zwpełate wypada 
na korzyść iKonkstytneji | dzsieftzej. Konstytucja 
wskezerzonej Rzeczypospolitej jest demokrati yema, 
komsiytmieja 3-20 maja miała charakter stanowy, nie 
Gemokugtyczny. Dzisiejsza! Konstytucja uznaje rów- 
nosé wszysukich wobec prawa, urzedy quibliczne są 
w równej mienze dostępne wszystkim obywatelom ma 
watunikach prawne przepisanych, Rzeczypospolita nie 
uznaje przywilejów rowowych, uni stanowych. zad- 
uyxh herbów, ani ryzałów, z wyjątkiem nankowych 
i zawodowych. Ogrankzenia wolności osobistej dopu- 
szene sa tylko w wypadkach prawem przepisa- 
sych na podstawie polecenia miadz sądowych, paca 
pozostaje pod sazegómą ochroną państwa, poreczo- 
ua jest wośmość prasy, uietykażność mieszkania, 13- 
jemwca Tsicwa, pawo zgroma. zania i stowarzysza- 
Li się, nawet prawo koalicji, wolmość nauczania, 
pawa PAPROĆ. narodowych — słowenftpod wzgle- 
dem paw i wolności obywatelskich Konstytucją na- 
san nie uronila niczewo 2 nowoczesnych swobód, jest 
na wskwóś čemokrat AGY AAT PA 

Zadam:em Kost ytancji jednsk byto. jak owiewa pię 
kny wstęp do Kons *tytmcji piówa nieodżałewanego Śp. 
Kazimierza Lutosła ws skiago, nietylko wszystkim oby- 
water on „rówiność. a pey poszanowanie, należne 
prawa i szczególną opiekę państttwia zabezpieczyć”, 
e przedew szystkiem nawiązńjąc do świ etnaj trady- 
„| wiekopomnaj Konstytucji 3 maja, dobro całej 

F<lnaozonej i niepodległej Matki Ojczyzny mając na 
iw byt lej niepodtegły, potege i bezpieczeńctwo 
oraz ład społeczny utwiendzić na więk ych zasa- 
dach prawa T-wolmości*.... 

Otóż dzisiaj po caterech latach od pa uchrwa- 
tenia Konstytucji nie możemy powiedzieć. aby po- 
stanowienia naszej Kcnstysacji dostatecznie utwier- 


dziły poteg bezpieczeństwo i ład społeczny zjedmo- 


czonej | niepodlegte j Matki-Ojuzyzny. Spnawie dej. 
jako noprezen a: aci nakodu, zbyt jeszcze byli wpatrze 
ni w minione czary niewoli, zbit byli pzejęci prze- 
świarczeniem, że cama rówmość £ WOlROŚĆ, niczem nie 


- ograniczona, jest najpewułe, jeza podstawą siły i roz- 


woju Rzeczypospolitej. datego nie przywiązywaji do 
statecznej wagi do zabezpieczenia jedności, potęgi i 
tadu społecznego w Ojczyźnie iinemi rękożmiami 
Konsłytucy jnemi, Pod tym względem Konstytmeja 3 
maja zasadniczo wyże yżej soi od Konstytucji naszej, 
bo była wyiazem poświęcenia +wobód i przywiłejćjw 
ula Ojezyzmy. dla Jej jedności, bezpieczeństwa i sity. 
Na takie pośwtecenie, na ograniczenie naszych praw 
i enwabód na miecz padma w konstytuaji nie zdo- 
byësny się i stąd pochodzą jej braki, stąd potrzeba 
jej reformy. 

Państywo potizebuje wataw dubrze obmyślanych i 
romważonych, bo ustawy nio mogą być co chwiła 
zmieniane, uzupełniane, naprawiawe. jeżeli mają być 
podstawą porządku ? spokoju społecznego, jeżeli nie 
maj} wytwarzać zamętu i nieufności do rezdzzą cych 


„i do samego puństww. -Caly kadtunatny świat demo- 


kratyczny na zachodzie uznał żę w i ym celu należy 
do uchwalania ustaw powołać dwiie Izby, zasadniczo 
ażwmorzędne, wzajemnie się uznypełmiagąjca i kontro- 
jące, Izbę poselską i i senacką. U nas inaczej. Sprawa 
Senatu stala się hasłem bojowem, nie dopuszczono 
do drugiej równorzędnej Izby, a dotychczas mamy 
t detlwa, które dia braku prognaméw polit ysz- 
aych za swój œl poczytłują walkę z pozorami dru- 
giej Izby, jakie zachowały się w dzisiejszym t. zw. 
Senacie. 

Pańsiwo potrzebuje reprezentacji manodu. złożonej 
z mizi dojrzałych. przywiązanych do Ojerzyzney i tyi- 
Ro Jej dobro mających na okm, U nas postomwia sikta- 

dają wprawdzie ślubowanie posolide. to jednak ne 

przeezkadza niektórym posłom prowadzić jawnej pro 
paganty prze iw państwu j umządzeniom państiwo- 
wym. pozew woj-ku. ponatkom i słosić mřeprzyja- 
mwh hasel nawet z trylnury sejmowej, Takich po- 
twornych ob/ziyćjw Konstytucja u'e przew”lz-uła. 
Tawizie tawy nie powinni być në tetyko posłami. sie 
powzni być pozbawieni praw obywatelskich. skoro 
sie sem? za: eudzoziemeśiw idocwo uważa ją. 

Pań rwo Jewfuno nec w przedstawiócnceh naro 
an poripore -nvej powagi I sły, życzkwych oiro- 
ców prawn i pozytku. wychowamnieów mas narodi 


w oapenvach państwewywh. Stąd nietykalność poselktku | 


w Sejmie i poza Sejmem jest cennym qprzywiiejom 


Europa wraca do złotej monety. 


LONBYN (AW) „Chicago Tribune“ donosi, że w ślad za Angiją, która 
wprowadza walutę złotą podążają Włochy, pożyczając na ten cei w Stanach Zje- 
dnoczonych 100 miljonów dolarów. Ruch poźyczkowy w Ameryce wzmaga się 
i przybiera rozmiary dotąd niewidzialne. Najważniejszem jednak zjawiskiem, któ- 
rego giełda oczekuje, są utrzymane w tajemnicy zamiary Caillaux, zmierzające 
do wprowadzenia waluty złotej. Tem tłómaczy się zachowanie Caillaux, który 
dotąd nie wypowiedział swego exposć, wyczekując na rezultaty swych zamiarów. 
Wprowadzenie parytetu złota w walucie francuskiej miałoby olbrzymie znacze- 


uje 


nie, a giełda dotąd, nie wie jak się ustosunkować wobec tych zamiarów. 


Szósty zamach na pociąg. 


WARSZAWĄ (AW) Według wiadomości z Łodzi, między stacjami Andrze- 
jów a Golukówek dokonano zamachu na pociąg osobowy w podobny sposób jak 
pod Lublinem. Maszynista w porę zauważył na torze kolejowym stos kamieni 
i zdołał zatrzymać pociąg. Władze sądowe w Łodzi rozpoczęły niezwłocznie 


energiczne śłedztwo. 


O scentralizowanie izb han- 


dlowo-przemysłowych. 


Pozmań. (AW). Zfszd przedsktawiaćch lab hamdfo- 
wych i przemykłowych uchwał miwoczyć zwójątzelk 
mszywiiki «ih Tab przemysłowo handlowych. Z okuąji 
ujaadnai delegatów odbył się rant, w którym między 
danymi wzięli udzial p. Wit. Grabkka, moister Kie- 
dnoń z niałbźcniką. p. Ratajska. wojewoda. Bniński z 
małżcnką, peezydjum miasta, stery hanidtowe i ku- 
pedkie. sfery bankowe, pezeslsttawyć «ele prasy itd. 


Wielkie obszary ziemi wracają 
do rąk Polaków. 


Poznań. (W). Komitet Ilwidacyjny zakywakćikio- 
wai mająylki, należące do: księsiwa. krotoszyńdkiego 
własność Alberta Mara Lamoral ks. von Thaam-Ta- 
xis w Rastybonie. Miająjki wynosza tąłeznie około 
4.000 ha. Podiegujący Hkiwidacji majątek ziemski 
Górka w pow. Kożmińkkim, obszaru 587 ha, własmość. 
br. Schlippeobach nabył p. Romam Janta Potocki. 
Takóż majątek zkkmski Pierwoszyń kie Putki w pow. 
Puskim, obszaru 138 ha, własność Ericha Cecha, na- 


"był p. Stanisław Amdrzejewski. Zatwierdzenie kon- 


traktu Kuma przez komitet kikwódacyjny już nax- 
piło. 


Wracają do burżuazyjnych 


zasad. 

„Warszawa. (AIW). 80 bm. w Moskwie rozpocznie 
się wszechrosyyski zjazd sowietów, na którym nompa- 
trzony będzie projekt zmiany konstytucji sowfbekiej. 
Z wainiejbzych zmiun, jakie będą obowiązywać, na- 
ieży wymienić rozdział o utrudnieniach w gospodar 
ce sowieckiej. Po reformie wolno będzie obywatelom 
rogyjskm występować z iniejatywą w sprawach go- 
spodarczych, dozwolonych w prywainych obrocie. 


Niezwykły ruch na Targach 
w Poznaniu. 


Poznań, (AIW). Na Targach w Poznania wciąż pa- 
mich bandzo BEA Goście zagraniczni spe- 


czony i madłużyjwany nieraz dia balamucenia mas 
szenzenia mameu, podżegania przeciw państwu. Kon- 
styki mi wiee na przyszłość przewókizieć naha- 
żywnie nietykalności poselskiej proza Sejmem i 
myrjowadzić na wzó» inerpeh państw demegratykz- 
mych niezbędne ognanieznia. 

Państwo potrzebuje trwałych rządów. opartych o 
zwarta większość sejmową „il wykocajacych konise- 
kwentmie jej program. Rządy chwiejne, lawimiące 
miedzy stronnictwami, nie utwierkzą jodzość i To- 
tegi Rzeczyjzospolitej. System wyleeów  sto:amiko- 
wych ozy. qwoporejcnalnych, zasadniczo słuszny. 
Rawadzt u nas do rozyroszkoweaća stromaiew i ro- 
prezentacji narodowej. Mus! any więc dążyć do takie- 
go systtmm wybonów. któzyby na wzór” 5 mb 
Wioch skczyżt jednoczeniu sie siron eż 1 tworze- 
aan zdeewóewawych większośc: 
dów parlamentarnych. 

sara wymaga jedmosei 


Anok 
jako piisiawy mza- 


duchowej spoleozeń- 


PEE a E SPA TE TR TOR T R Ea A, 
dze: dzień dziteżzy na zwiedzania fabryk, położor 
myxh psd Po crnantem. Jutro przybędzie do Poznania. 
alem  zwedhenia Targów, lema wycieczka dypio. 
matew z War SZAWY, między innymi przybędzie poseł 
pelnemocny Belgii, poseł sywajcarski, grecki, radca 
poselstwa tmnnmskiemo, pierwszy sekretarz posel- 
sta. boenmdenskiego, konsul generamy Rumunji, rad- 
ca hundtowy czechostowucki i atiache posebtwa bel- 
gijkiego. 


Antypol ska rezolucja kolejarzy 
gdańskich. 


Gdańsk. (AW). Kolejarze niemieccy w Gilań-ku 
VY na zebranóm rezolucję domagającą się obra 
ny ma iwóiesesów z powodu żąkamia polskiego Zje- 
dnoczenia Zawodowego, aby dyirełkicjja: kolejowa i 
wiadze rolkkie bardziej uwzględniały”: interesy pra- 
cowu ków. pożskich. 


Statek polski „Lwów'' przed 
nową podróżą. 


Gdańsk. (AW). Statek szkolny „Lwów“ kończy już 
przygońcwunia do nowej podróży. W czwartek roz- 
rozyną on wyudowanie drzewa, z którym wyjeżdża 
do Angi 15 bm. Odjazd z. portu w Gdyni po uro- 
czystej mtzy. 


Polska nie skorzysta z prawa 


spławu na Niemnie. 


Kowno., (AW). Minister spraw zagranicznych Ti- 
twy, Czamecki w wywiadzie z korespondentami nra- 
sy zagranicznej między iunemi oświadczył, że spra- 
wa Wilna znajduje się obecnie w punkcie zamarza- 
nia. Litwa w dalszym ciągu utrzymuje swe pretensje 
do Wilna. Czarnecki zapmzeczył, jakoby rząd litew- 
ski prowadził jakieś poufne rokowania w tej spra- 
wie. Dalej Czarnecki mówił, że Litwa zawiadomi Pol 
ske, iż Polska może po zawarciu konwencji kłajpedz- 
kiej spławiać drzewo po Niemnie, ale, że Polska nie- 
skorzysta z tego prawa. 


AMS 


0: 


stwa i zespolenia sił całego narodu dla utrwalenia 
wspólnej potęgi i bezpieczeństwa i zesłocienia: sił cate 
go namodn dla wimwalemia wspómej potęgi I bezpie- 
czeństwa oraz da wyikorzenienia wszelk: „eh separa- 
tyemów dzielnicowych. mao jowościowych I wyzna- 
czowysh, wył: awamych rwa rzą4ly państw zabor- 
czych. Dlatego na długi jeszege czas ustrój Rzeczy- 
pospolitej nić może opierać się na zaradkię szerokie. 
go sumorząc ter tomfjalnego z tak'mże zakresem u- 
ADU lawtiwa, jak postanawia Kpnstytnue, ja, lecz dą- 
żyć musi p ka e do zacieania różnie dzielinieo- 
wyd i do pielęgnowania nezuć 1 idei ogólno-państhwy- 
wyeh. 

Przystępując do reformy Konstytucji Rzoczyp BOSO 
lej pod huskm potrzeb państwa i jednost nanodn, 
nawiażemy ne ramię do wiekopomnyich ti radycji Kon 
Stydanaj! Ttzeckgo Maias wemi naszym whas sny iN- 
temejem. jakie wypitakémy w woczystym wstępźe. 
hko naczelny dozowskaz diu Konsty; tugi odrodzo- 
nej OFeryzny. Stenisław Giłąkiński. 


Btr. 2. 


„3ONIEĘC KRA. OWSKI* 


Obchód 3 Maja w Belgradzie 


Belgrad. (AW.) Rocznicę 3-go maja z inicjatywy 
klubu polsko-jugoslawiańskiego obchodzono bardzo 
uroczyście. Na uniwersytecie odbyła się wroczysta 
akademia w obecności posia Okędkiego, całego per- 
sonału poselstwa polskiego, Nunejusza papieskiego 
i pam tysięcy osób. Prezes: klubu  jpolikosjugosta- 
wiańkskiego Radyjwożewicz, wiceministeń oświaty O- 
aworzył akademię. poczem inspekton Jamkowicz wy- 
gtosit mowę o Konstytucji 8go maja i jej zmacze- 
niu dla narodu polskiego. Następmie prof. Djaja od- 
czytał wspomniemia swoje z pobytu w Polsce, Chór 
akademicki odśpiewał polski hymn narodowy i kiika 
pieśni polskich, a artystka Łowozyńdka odśpżawaki 
hudowe' pieśni polskie powiitame z entumjaznren przez 
audytorjum. 


Koncerty Paderewskiego we 
Włoszech 


Warszawa. (AIW.) Paderewski bawi obecnie wa 
Włoszech, gdzie wyda dwa koncerty, jeden w We- 
mecji, a drngi w Neapolu na rzecz fumduszu sterót po 
żołnierzach armji włoskiej. 


Ferdynand Ossendowski 


we Lwowie 


Lwów. (AW). Na zaproszenie Symiykatu Dzienni- 
karzy we Tiwowie przybył tutaj znany podmóżmik i 
pisarz, dr Ferdynand Ossendowski i wygłosił dlwiie 
prelekcje: „Cienie czarnych władców* i „Płonąca 
Północ. 

LWÓW UCZCIŁ ZASŁUŻONEGO ARTYSTĘ. 

Lwów. (AIW). Miasto ofiarowało 400 sążmi gruntu 
pod dom diu zasłużonego autysty dramatycznego, 
Żelazowskiego. Komitet budowy domu otrzymał o- 
bietnieę od kupców i przemysłowców  iofiamowanie 
materjałów budowianych, potrzebnych do. budowy. 


ZBOCZONY POSEŁ. 
Warszawa. (A'W.) Poseł komunistyczny Krótikie- 
wiez posądzony w swoim czasie o nadużycia na tle 
seksualnym zrzekł się mamdatu posielkkiego. 


JAKIE STRATY PONIÓSŁ P. Z. K. WSKUTEK 
WŁAMANIA. 

Po przeprowadzeniu śledztwa komisja  mewizyjj- 
na Zarządu Głównego Polskiego Związku Kolejow- 
ców w Warszawie wydała następujące orzeczenie: 

Wskutek włamania, dokonanego w zarządzie głó- 
winym Polskiego Związku Kolejowców w Warsza- 
wie, przy ul. Marszałkowskiej 118 dnia. 3 maja 
1925 r. pełna komisja rewizyjna przeprowadziła 
w dniu 5 maja 1925 r. rewizję ksiąg i dokumentów 
kasowych, pirzyczem ustaliła brak gotówki — 1298 
zł. 21 gr. oraz 58 sztuk akcyj Banku Polskiego po 
100 zł. "Co do alkicyj Banku Polskiego zgłoszono od- 
powiednie zastrzeżenie, uznane pnzez władze Banku, 
wobec czego cała strata wynosi 1298 zł. 21 gr.. 

x 


Sejm gdański uchwalił olbrzy- 


mią podwyżkę komornego 

Gdańsk. (AW). Jutro po raz pierwszy po fenjach 
świąjfeczmych zbiera się sejm gdański, Na porządku 
dziennym znajduje się projekt senatu. że l-go cser 
wca komome będzie podniesione do 100 procent ko- 
momiega przedwojennego. 

JESZCZE JEDNA OFIARA KATASTROFY POD 
STAROGĄRDEM . 

Gdańsk. (PA'T.) 5 bm. Znajdujący się w szpitalu 
w 'Dezewie dr. Segor kupiec z Rygi zmarł przed- 
weozoraj ramo wslkukek obrażeń odniesionych w ka- 
tastrofie kolejowej pod! Starogardem. 

RZĄD POLSKI ZŁOŻYŁ POSŁOM KONDOLENCJĘ 
Z POWODU OFIAR KATASTROFY POD STARO- 
, GARDEM. - 

Gdańsk. (PIAT.) 5 bm. Wiedie doniesień z Królew- 
ca tamtejszy. wieekonsul polski Wiowoniecki złożył 
prezydentowi regencji w Królewcu kondolencję w i- 
mieniu rządu polskiego z powodu ktatastrofy kole- 
jowej pod Starogardem. 
"NERWU TE 


Atak niemieckich demokratów 


i socjalistów na rząd Luthera 


Berlin. (AW.) Parlament niemiecki rozpoczął wczo 
naj walke finansową, przyczem niemieccy demokra- 
ci i socjańści wystąpili z zasadniczą krytyką polity- 
ki finansowej gabinetu Luthera utrzymując, że jest 
ona niequzejrzysta i niejasna. Pos. demokratyczny 
Fischer przytoczył w swoim przemówieniu ustępy 
udowadniająjce, że minister fmansów przedłożyt bu- 
dżet, w kitórym niespodziewanie znachodzi się de- 
ficyt 248 milj. mar. mimo, że projektowany budżet 
przewiduje nie deficyt, lecz nadwyżkę 491 mitj. Pos. 
Fischer przyjpustzaza g tego powodu, że rząd Luthera 
jest zdecydowany wystąpić z zupełnie nową polity- 
ką wobec wielkiego pmemysłu, polegającą na niie- 
zwykłych wat uo AA ac" 


Rozd ziałdługów byłej Monarchji 


austro-węgierskiel 
Paryż. (PAT.) 5 bm. Komisja reparać yma na nie- 
dawnem posiedzeniu uchwaliła, zwołanie na dzi eń 3 
czerwca konferencji do Pragi. "Wezmą w niej udział 


Ar. 106. 


Europa zbudowała nowe 


Londyn. (PAT.) 5 bm. Wczoraj w Pilgrims-Ciub 
siew arzyszejsju , zbliżenia: , amgietskojajnerykańskiega 
odbył się bankiet wydany na cześć nowego ambasa- 
dora Stanów Zjedn. w Londynie Huogthoma. Na ban- 
Ikiecie odczystiamo dęąpesze powitalne nadesłana przez 
króla Jerzego i ks. Walji, Premjer. Baldwin wzniósł 
toast ma cześć nowego ambasadora oświetlając jega 
zasiugi położone na polu zbliżenia, obu narodów 0- 
Taz jego znajomość stosunków europefskich. Prenjer 
mówił o obcwiązkach, jakie ostałinia wietka wojną 
nałożyła na narody europejskie, oraz o mocnem po- 
stąnttwieriu narcdu angielskiego wypełmiemia tych 
obowiązków, oraz o wielkich ofiarach, jakie w wojnie 
tej ponićsi naród anguetski. Mowca, przypomniał, ża 
o rozmiarach ofiar Angliji w ludziach Świadczy ta- 
blica pamiątkowa w Notre Dame ku uczczeniu pa- 
mięci jeldnęga miljona! żeńriiekzy imperjum brytyj- 
skiego. Celem odrodzenia życia gospodarczego świa- 
ta, zdam premjera wiele jeszcze wypadnie uczy- 
nić. W pracech tych dopioste zmaczemře będzie mtał 
udział Stanów Zjednoczonych. Nastepnie premjer 
przeszeji! dą scharakitenyzojwania zasług, jakie poto- 
żyła Ameryka dla sprawy pawrotu Amglji do zasad 
PE złota, zaznaczając, że ten krok ma sam 

przez się wietkie znaczenie dia całokształtu sprawy 


| 


powńotu do namnalnych stosunków gospodarczych 


podstawy dobrobytu. 


świata. W odpowiedzi na przemówienie premjera 
Hougthon wskązał na konieczność wzajemnągo zau- 
famia i dobrej wiary w stosunkach  międzynąrodo- 
wych. Mówiąc o udziale Ameryki w pracach nad od- 
budową gosśjpodanczą Europy ambasador Stanów Zje- 
dnoczonych oŚwiakiczył, że miarą tego udziału będzie 
pozyskanie! sobie przez Europę zaufania, społeczeń- 
stwa amerykańskiego, które powinno mieć dostate- 
czną pewność, że Euwopa zarzuciła. już metody de- 
strwkcyjne w swojej polityce i wkroczyła obecnie na 
drogę pracy pokojąwej około swej odbudowy. Mini- 
ster amerykański wyliczył następnie zasługi, xtóre 
Anglia już położyła dla dzieła taj odbudowy nazywa- 
jąc wysilki czynione przez rząd i naród angielski 
świetnymi w swych rezultatach, a przejście do za- 
sad parytetu złotą ukororjoywaniegm tych wysiłków. 
Mowca doskanjle pojmuje, że chaos jaki cechował 
międzynaęgidowe stosunki gospodarcze w Europia 
dający się szczególnie we znaki na pewnych rynkach 
Europy był maturalnym następstwem wojny, przy- 
znaje jednakże, że okres tego chaosu mija obecnje i 
że stosunki pod tym wzęłędem wykazują wzrasta- 
jącą poprawę. Zdaniem Hougthona najtrudniejsza 
praca została już dokonana, zbudowane już w Eu- 
ropóe podstawy -nowego dobrobytu. 


Konsul niemiecki dziękuje Rządowi polskiemu za 
akcję pomocy w katastrofie pod Starogardem. 


Toruń. (PAT.) 5 bm. Konsul Rzeszy niemieckiej 
w Toruniu złożył wczoraj p. wojewodzie pomor- 
gkiemm wizytę dziękując za współczucie wyważojre 
z powodu katastrofy pod Starogardem. Przedstajwi- 
ciel Rzeszy niemieckiej podziękował przy tej okazji 


za wszysiłkią zemządzenka mające na celu niesienie 
pomocy ofiarcim katastrofy podkmeślając, że władze 
polskie oraz urzędnicy i lekarze z nadzwyczajną gor- 
liwaścią oddawały się. akcji ratunkowej. 


Hindenburga powitają związki komunistów strajkiem 


Berlin. (PAT.) 5 bm. Niemiecka pantja komunisty- 
cma propaguje myśl ogłoszenia 24ro godzi o 
strajku w dniiu przybycia marszałka Hindenburga 
do Berlina. „Rote Fabme“ zaznacza, że myśl ta, znaj- 


duje uznanie wśród robotników. Związki zawodowa 
i partja socjł-demokratyczna me zajęły dotychczas 
żadnego stanowiska w tej Sprawie. 


Niemcy biorą sobie do serca mowę ambasadora amer 


Bertin. (PLVT.) 5 bm. Dzienniki niemieckie zajmu- 
ją się żywo wczorajszą mową ambasadora amerykań- 


że choć Ameryka odnogi się z żywą sympatją do 
dziełą odbudowy Europy, to jednak istotną pomoc 
ofianuje Europie dopiero wtedy, gdy przekona, się, 
że Europa porzuciła politykę destnukcyjną i popiera 
prącę wyłącznie twónczą. Naród amerykański, mó- 
wił ambasador, zapytuje się czy chwila ta już na- 


stąpiła, lecz nie znajduje na to pytanie odpowiedzi 
którą może dać tylko sama Europa. Jeżeli odpowiedź 
ta będzie twierdzącą, wówczas można być pewnym 
wydamej pomocy ze strony i w przeciwnym 
razje rałdży się obawiać, że zawiesi na- 
wet tę pomoc, jakiej dotychczas udzielała Europie. 
Komentując powyższą mowę, prasa; riemiecka uważa 
że jest oma przestnogą nietylko dla Niemiec, lecz 
i dla wszystkich innych krajów Eunopy. 


przedstawiciele wszystkich państw sukcesyjnyśih. 
Celem konferencji jest uregulowanie co 
do rozdziału amstrjącko-węgierskich długów przed- 
wojenn yich. 


PAINLEVE ZDRÓW. 
Paryż. (AW). Prezydent ministrów Painleve, któ- 
ry pzez dwa dmi nie opuszczał mieszkania z powodu 
choroby, dziś już objął z powrotem mrzędowanie. 


SKRYTOBÓJCY W WALCE Z PASZYZMEM. 

Rzym. (PAT.) 5 bm. Wedle „Idea Nationale" został 
pewien faszystowsiki człłomek rady miejskiej pod 
Spello w Umbuji zabity pchnięciem sztyletu. 


OLBRZYMIE BANKRUCTWO FIRMY LONDYŃ- 
ć SKIEJ. 
Londyn. (PAT.) 5 bm. Znana firma metalursiczna 
i stiocznia Gould L. D. T. ogłostła bankructwo. Ka- 
pitat zakładowy wynosił 8 milj. f. szterlingów. 


—— :0: —— 


Program polityczny czeskiego 


stronnictwa narod.-demokracji 


Praga. (PAT.) 5 bm. Odbyty w Bemie Moraw- 
skiem kongres stronnictwa G'emokmatyczno-narodo- 
wego podnosi w swej rezolucji, dotyczącej polityk? 
zewnętrznej, konieczność prowadzenia wspólnej po- 
lityki słorwiańsikiej. Mówiąc o ustroju sowieckim, re- 
zolnicja uważa go za przeciwny naturze i nietrwały. 
Dalej rezolucja podknieśla konieczmość Ścisłych sto- 
zunków mięlzy narodami słowiańskimi i wspomina, 
o przyżaźmi dla emigracji rosyjkkiej. Trzeba rówmież, 
głosi rezolucja, otoczyć szczególnemi wzgiędami te 
narody, których sytuaaji wojna w niczem nie zmie- 
niła, eo stosuje się w szczególności do Serbów hrżyc- 
kich. Nie należy także wstawać w pracy nad pogiłę- 
bieniem sojuszu przyjaźni: z Jugłosławją. Co się tyczy 
Bułgasjj. stronnictwo demokmatyczno-nawodowe spo- 
dziewa się ośiąpmięcia porozumienia między połud- 
niowemi narodami słowiańsikiem!. 
głosi dalej rezolucja, nawiązać z Polską é 
jame stosunki, na stopie rówmości. Ratyfikuiac trak- 
tat w Trianon, Polska stwierdzi swe przyjazne sto- 
sunki. Co się tyczy ustroju sowieckiego, to pomie- 
waż nie jesć om ami narodowym, ami rosyjskim, ani 
słowiańskim — demokracja narodowa odmawia u- 
manı go de jure. Rezolucja stwierdza następnie ko- 
mieczność utrzymania silnej armji i zwalcza projekt 


Jesteśmy gotowi, gra 
ścisłe pmzy-t8 


połączenia Anstrji z Niemcami, występując przeciw- 
ko projektowi utworzenia środkawo-europejskiej um- 
gi celnej, jak rówmież przeciwko dążeniom węgier- 
skim do rówiaji traktatu z Trianon. Jakiekolwiek 
popieranie tych dążeń. kończy rezolucja, stałoby 
w sprzeczmości z ideami Ligi Narodów. 


Katastrofa kolejowa. 


w Czechach 


(Maszynjista zabity, czternastu podróżnych rannych). 

Praga. (PAT.) 6 bm. Unzędowo. Wiezoraj wieczo- 
rem wykoleiła się przy wjeździe do stacji Breszito- 
mamy na linji Zyiima-+Preszburę lokomotywa i 3 wa- 
sony pociągm pospiesznego. Lokomotywa i jeden 
wagon osobowy przewrócity się. Maszynista został 
zabity, trzech podróżnych ciężko i 11 lekko rannych. 
Przeprowadzone dochodzenie ustaliło, że przyczy- 
ną katastrofy była prawdopodobnie zbytnia szyb- 
kość jazdy w czasie wjazdu do stacji. 


© 
BOJKOT TROCKIEGO. 

Berlin. (PAT:) 5 bm. „Vorwaerts* donosi z Mio- 
skwy: Z powodu uchwały Rady Komisarzy, by po- 
zwolić Trodkiemu na powrót do Moskwy, zagrozili 
Zinowjew, Bucharin i Frunze opuszczeniem urzędów. 
Twierdzą nawet, że wymienieni trzej politycy zamie- 
mają wystąpić z partjf, ponieważ uważają powrót 
Trodkiego za początek ery refonmistycznej. ` 


Obszerny płaszcz Hindenburga. 


|| ma. 


Nr. 106. 


Z pod Giewontu. 
(Qd własnego korespondenta Gońca Krak.) 


Zakopane, 3 amja 1925. 

Kapryśna pogoda wiosenna, przeplatana to uśmie- 
chami jasnego słońca, to deszczem, mimo swej ku 
-bryśności nie daje s'ę znów zbytnio we maki, Mo- 
dna rzec nawii, że posiada więcej cech pogodności, 
jak dpkncziiwości. Roboty w polach już ny ukończe- 
miu, Dzówmie w mus. brzmieć w uzach ludzi „dól 
skich“ — ale eóż my temu winni, że nas kaprysy 
skomypy ziem:kiej wysadziły iw paręset MIEINÓW W 
górę ponaľ nich. Dobrze przeprowadzone roboty w:o 
senne, budzą nadzieję na dobie zbiory — oby tyflka 
późme, a częko u nas zdatzające się przymrodki, 
wyzgilędnie wWewy letnie jej nie roawiały. Roboty wio- 
senne w Zakopanom dzielą się na moboty w poiu i... 
w Hiomn. Te gwaltowne «czyszczenia.  szoowania, 
przestawiania, wbijania I wybijania gwoździ, cudow- 
wym sposobem zamieniające stajnie, szopy, strychy 
na meszlkania i z gmiazd gołębich czymiące zawiszme 


pokoje — świadczą, że vezon nadchodzi.. Jak on 
"wypadnie w tym cku — niewiadome? a pytanie to 


wóz na ustach wszyskich intesesowamych. Cały tego 
zoomy stzca budowany ogranicza się do takich wim 
śnie przendbek, gdyż na prowadzenie większych no- 
bót budowanych brak qiemiędzy. 

(W poprzecn'm liście donosiłem o mającej się od- 
być w dniu 2 maja komisji teśno-pnzem'ystotwej. Ko- 
misia ta rzeczywiście odbyla się jw oznaczonym dniu. 
Przewodniczył jej z ramienia starostwa kom. Zami- 
aki przy udziale znawieów technicznych, inż. Jar- 
mulsktego, dkrępowego inspektora lasów ? inż. Ram- 
«:a, dalej przedstawicieli Zakopanego (gminy w 080- 
bie posła. Medanda Kogłowskiego i Komisji Kiimaty- 
cznej w osobie prezesa tejże dna J. Diiehia: 4 znamwiey 
techn. arch, E. Wesołowt kiego). przedstawiciela To- 
warrzystwie Taireat Miego dra M. Świerza, oraz za- 
rzą ków dóbr, dyrn Ca H. Wilczyńskiego, dra Moch- 
mackiego i nadlsuixzego Libenaka. Najbarciziej po- 
<wplame czynniki do opinjowanie w tej sprawie, tj. 
gmina, komisja klimat. i! Tow. Tatrzańskie oświad- 
czyły się zgodnie za. zezwiejniem na dalszą ekspłoa- 
tację kamieniołomu pod Capkami, połączoną z urzą- 
dzeniem w pobliskim lesie ituczki, betoniami i mby- 
na piaskowego: ale pod wamunkiem, że techniczne ta 
wwządzenia i budynki pomieszczone + ukryte zostaną 
w losie, bez wyrębu i karezunku tegoż, a wyrąb mx 
być ograniczony do minimum potrzebnego koniecznie 
na pomieszczenie powyższych mząklseń i dostęp da 
mich. Równocześnie czynnżki He zaoponowały prze- 
ew eksploatacji graniu na całej moenie przydnoż- 
nej. żądając ograniczenia eksploatacji tylko do zaje- 
*tegw"jeże przez kamieniołom terenu ekspłoata cyjnego. 
Przedstawiciele powyżej wymienionych instytucji 
wydali" swoje! orzeczenie, powołując się na! stanowi- 


«ko członików ankiety ministerjalnej z aoku 1919 I' 


w imię ochrony mewek walorów uzdrowisizow:yich 
Zakopanego. co pomijając względy idesinej nasury, 
wa o wiele więksae znaczenie goxpodaeze iw siio- 
sunkach Zakopanego niż zwiększona eksploatacja ka 
mieniofomów i wyrąb lasów. 

W czasie komisji wyszedł na: jaw fakt bandzo dzi 
mmy — oto przedłożomo do protokółu piśmienne o- 
świadczenie Państw. Kom. Ochrony Przyrody co do 
r <nitecessement w tej sprawie, motywując to tem, 
de chmomić mateży Tatry dopiero od Regli w górę. 
Wobec tej opinii pisemnej delegat Poł. Tow. Tatrz. 
dr Świerz, zajął stanowisko zgodne ze stanowiskiem 
'T. Kom. uzdrowiskowej, która jedynie w tych spra- 
sakh może wydawać topimję wiążącą. 

Wobec zgodnego stanowiska miarodajnych czym- 
ników można żywić nadzieję, że wyższe instaneje Te- 
śne pmzychylą się do wniosków wyżej podanych i nie 
'dopuszczą do wynębu Nasu. 

Świlęto robotnicze w dniu 1 maja przeszło w zu- 
pełnym spokoju i przy nielicznym udziale ludności. 

Jec odbyty w sali hotelu „Morskie Oko“, mfal 
przebieg spokojny 1 poważny. 

Uroczyctości narodowe w dniu 8-go maja, z po 
wodu rozpaiciziiłwego stanu pogody, poza  nabożeń- 
«stwem i pochodem ongańizacji i stowamyszeń prez 
Kmupółwiki, zakończonym defiladą przed sztandarami, 
nie objawiły się na zewnątmz w właściwej fonmie. 
Zbiórka uliczna na T. S. L. i festyn zostały adłożo- 
ue na następną niedziele. 

Mimo wydania zwiżonych cenmików na mieszka+ 
via sezonowe | to w porozumieniu z stowarzyszeniem 
właścicieli realności, niektórzy winściciele domów 
cen nie przestrzegają, żądając niema . niepomiernie 


wysokich kwot. Wełzelkte tego rodzaju pnzekrocze- | 


mia będą pmzez właklze Ścigame z całą sumowością. 
Należy jednak, aby twszysey współdzielań z wtadma- 
mi i o wykroszeniach ze stromy nielicznych (na szezę- 
ście) paskarzy mieszkaniowych, donosili władzom. 
"Tą jedymie drogą da się ukrócić samowolę jednostek, 
a równocześnie pmzyjść z pomocą tym, którzy nad 
uzdrowieniem sLosttmków w Zakopanem z całem za- 
parciem i energją pracują. 

„Dnia. 4 bm. rozpoczyna w lasach, należących do 
dóbr Szaflanskich, swe czymmości komfsja leśna. Cho- 
dzi tu o zbadanie stamu tych lasów i o wydanie za- 
rządzeń. zmierzających do sanacji stosunków w go- 
spo.lance leśnej zamządm tychże. a więc pnzedewszyst- 
kiem o przejuciwadzenie i to jaknajszybsze zaniedba- 
nyoh zalesteń, 

Laia 9 bm. ma się odbyć konferencja międzynaro- 
dowa. tj. pokiko-czeskosłowadka w sprawie pojęcia 
wspólnej akeji w zwalczaniu komika i realzacji pla- 
nu stworzenia z sąsiadujących z sobą na obszamze 
Tatr lasów parku natury. Konferencję tę zainiejował 


zarząd dóbr zakopiańskich, a wezmą. w niej udział 
przedstawiciele władz i zainteresowanych organiza- 
cji (Dow. Turyst., Ochrony przyrody itp.) obu FA 
. D. 
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SZKIC OŁÓWKIEM. 


Czy warto żyć? 

Pytanie to słyszy się coraz częściej. nie w ocze- 
kwaniu odpowiedzi, aie z piestem rezygnacji rzuczją 
je i sui i dhonzy i zrozpaczeni — ba! ale i z uw 
młodych i zdrowych wyrywa się ono wciąż dzisiaj i 
w sposób tak gioatźki, że nad tem, jako nad zjawi- 
skien powszechnem, a bezwątpienia zatnważającem, 
społeczeństwo całe poważnie zastanowić się musi. 

Przed chwilą byłem świadkiem nasiępującej roz- 
mowy w pewnym sklepie: 

Dystyngowana pani: — Ależ panie, proszę prędzej! 
Puzecież ja nie mogę tak długo czekać na takie głup- 
s tiwło! r 

Kupiec: — Slużę zaraz! Ale, proszę łaskawej pani 
w-zystko jest giłupsiwem, i czekanie też, i ¿yete na- 
wet jest płupetwem! 

iPani nie zareagowała, jak i nikt inny w obecnych 
w sklepie; a ja pomyślułem mazu, że kupiec albo 
arogant, aibo ma bdlka. Znam go jednak od dawna, 
— nie! Więc cóżło się siało? I dziwiłem się i owaj 
pani; przyszła późmiej odemnie, a tak niecierpliwa! 
Słowa jej brzmiały takiem zdenerwowaniem, że nie- 
mal łez można się było po nieh spodziewać. Zastawo- 
wiem się głębiej nad tem właśmie i... do niezmiennie 
ciekawych doszedłem rezultatów! 

Oko — tak wielu, wielu ludziom, mimo pomyślnyel: 
nawet warunków życia, dzisłaj nie chce się żyć, bo 
wiszystkich gmębi newoza z powodu.. wyczekiwania! 

Tak jest! to jest jedyna pnzyczyma naszego po- 
wszechnego spleen'u, naszego rozdnażnienia. zniechę- 
cenia i zatraty poczucia wartosci i piękna życia! 


„M RDZA ON NEOL LO EE EE, 
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Str. 5. 


Bo wciąż, wszędzie, na wszystko musi się czekać, 
a zawsze zadłngo, aż do umęczenia zadługo! 

Przyjedziesz z puowinoji, chciałbyś załatwić sprawę 
zaraz i wnacać, boé i w domu cię trzeba, no i każdy 
dzień strawiony w mieście, to mająek! Ale pan szef, 
i to najczęściej oprytkliwie, mówi ci: — proszę 
przyjść jamo! Znana to zresztą rzecz! — Wniesiesz 
podanie w jakiejbądź sprawie, czekasz pół roku, i 
rok, i więcej nawet na odpowiedź! Chcesz coś kupuć— 
niema chwilowo, jest już na cle, jwimo będzie! Spró- 
buj w Krakowie np. dobrać guzik uroniony z gami- 
tunu; rozpocząwszy -poszukiwania rano, zakończysz je 
wieczorem zmęczony westchnieniem: — naprawdę, 
żyć nie wato! I to przez głypi jeden guzik! — a cóż 
dopiero, jeśli wyczekujesz takiego naprzykład załat- 
wienia podania, wniesionego do krakomikiego magi- 
strańn!... To nawet i pisać o tem nie wartbl 

Ale dzieją się i lepsze jeszcze rzeczy! Idź na pocztę 
i spróbuj wynająć skrytkę. 

— Niema! Musi pan czekać pół roku! 

— Jako... czekać? eż jest wogóle skrytek? Czyż 
to tak trudno i drogo dostosować się do zapotrzebo- 
wania? Więc czemuż nie robi się mowych? Od roku 
1914 stan ten sam, a zapotrzebowanie tak wzrosło 
ogromnie! Przecież poczta bierze 10 złotych miesię- 
czne za odnajęcie skrytki: w tym stosunku czynsz 
za maleńki pokój mieszkalny winienby wynosić około 
10 tysięcy ztotych miesięcznie! Więc czyż to sie nie 
opłaca? 

I pomyśleć. że dobra chęć do życia zależy tyiiko od 
jego raźmego tempa! Nie potrzebaby nam było ani 
dra Sieinacha, ani słońca południa, ani narkotyków 
takteh, jak kokaina, lub.. Hindenburg! Dalibyśmy 
sobie ze wczywstkiem radę sami, własną energjją życio 
wą. własmym temperamentem, gdyby nie to fatalne 
czekanie na wszytko, paraliżująca nas, ubezwładnia- 
jące i doprowadzające do bezgraniezmego rozżalenia, 
którego ponurym wyrazem jest uogólniające się zda- 
nie, że — żyć nie wario! F. T. 
ERESA EA] Ci 01 pri 5301 PME Piz; 


Nasz przemysł, handel, 
finanse i rolnictwo. 


TANIA OEGŁA. 

Przy wszystkich dotychczasowych komfenencjach i dy- 
skawjach ma temat odbudowy i rozbudowy, słyszymy cią 
głe utyskiwamia na katastrofalny brak i na niesłychanie 
wysokie ceny materjału budowiamego. Drożyzna objęła 
także i cegły, ów podstawowy materjał budowlamy, któ- 
rego cena doszła już do takiej wysokości, iż budowa 
domów obecnie woale się nawet — jak mówią intare- 
sowani — „uie kalkuluje". Liczne narady kół oficjal- 
mych i różnych zmzeszeń nie wydały dotąd widocznych 


akutików, gdyż drożyzna prodækej, ogromne koszta. 


tramsportu i bardzo złe, drogi, wcale nie przyczyniają się 
do polepszenia stanu sprawy. Po bliższem zbadaniu 
wszystkich okoliczności towarzyszących produkcji cagieł 
i dostawie ich na miejsce budowy, okazuje się, że :vlko 
produkcja na miejscu budowy może ułatwić uzyskanie 
cegieł tamich. W niektórych miejscowościach za gramicą 
czymiome są w tym kierunku intensywne starania 4 wi- 
docznie dobrym skutkiem. Opierając się na zebranym do 
tychczas doświadczeniu, zajął się inicjatywą w tym: kie- 
rumiku dr Feliks Kleja, adwokat w Bócimi, przy techni- 
czej pomocy konstruktora p. Władysława Klimka, wła- 
ściciela fabryki maszym i odlewmi żelaza w Krakowie. 
Obopólnymi staraniami doprowadzono do skonstruową- 
mia niewielkiej — zatem łatwo pmzenośnej — maszyny 
ręczmej do wyrobu prasowanych cegieł na każdem miej- 
seu, gdzie tylko zmajduje się glina lub inny materja 
zdatny do wyrobu cegieł. zona wobec repre- 
zentantów prasy krakowskiej oraz fachowych mechani- 
ków i ceramików demóństracja, wykazała naocznie wiel 
ką sprawmość maszyny oraz łatwość jaj użycia, wypro- 
dukowane zaś cegły posiadały doskonałą spoistość gliny 
i twardość dozwalającą pa układanie cegieł w t. zm. 
figury natychmiast po wyjęciu z maszyny. Cegła wvro- 
biona tą maszyną może — nawet bez wypalania — być 
użytą po samem tylko wysuszeniu, jako materjał bu- 
dowlany (t. zw. surówka). Maszyna przy bardzo nielicz- 
mej obsłudze, bo tylko 2 ludzi przy samej maszynie i 2 
do odnoszenia cegłv. może przy pewnej wjpmawie dać 
do 8000 cegieł na dzień, co w uwzględnieniu produkcji 
ma miejscu, zatem wobec zaoszczędzenia kosztów tans- 
portu, musi cenę cegły obmiżyć c0 najmniej do jednej 


| czwartej części obecnej wysokości. 


Zadanie rozpowszechniemia nowej maszyny objęła 
Spółdzielnia budowlana „Chata“ w Krakowie pot kiero- 
minictwem inicjatora dra Feliksa Klej, jako naczelnego 
dyrektora i sądzimy, że przy zainteresowaniu się nią 
szerszych kół, szczególniej miast mniejszych i wsi, gdzie 
niemi cegielń, sprawa odhudowy posunie się szybkim 
krokiem naprzód. 

: ——— o 
GIEŁDA ZBOŻOWA. 

(Kraków. 2 bm. Pszeniea dworska 74—76 gł 42-44, 
targowa 72—78 g) 41—42, ameryk 
śytbo ie 68—70 gi 87 do 37 i pół, węg. THE 


26, do siewu czyszcz. 29—80; whin żółły 16—16 i pół, 
niebieski 13 i pół do 14; makuchy lniane 33 i pół do 84; 
siano śred. 10 i pół do 11; koniczyna past. 12—14; słoma 
żytmia dł. 6 i pół da 7 i pół; mierzwa żyt. 5 i pół do 6; 
słoma prasowana —; luzem 5—5 i pół; mepak zimo- 
wy 52—53; siemię Iniane 54—56, komopne 38—39; mak 
niebieski 188—140; kminek holenderski 140—145; koni- 
czyna nasienma czerw. 200—250, czerw atestowa 280— 
830, biała 130—150: ziemniaki do sadzenia 9—9 i pół sto 
łowe 7—128; mąka pszenma 50 proc. okr. krak, 51— 
62, ameryk. patent 60—61, węgłer. 64—65, żytnia 65 
proc. okr. krak. 50 i pół do 51 i pół, — 60 proc. okr. 
krak. 52 i pół do 58 i pół, 65 pr. o. pozn. 52 i pół do 58 
4 pół; otręby pszenne 22—22 i pół, otręby żytmie 22— 
22 i pół; ofagi jęczmienne —; pęcak 70 procentowy 
43—45; pobielamka płaska 60 procentowa 41—48; ps- 
cak okrągły 60 procentowy 41—48; siekamka jęczm. 43 
do 45; kasza jagl. czeska 53—54; ryż Burmah II 41— 
48. Tendencja spokojna. 
—00— 
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Giełda. 
Kraków, 7 maja. 

Na giełdzie efektów sytuacja bez zmiany. Wahania 
kursowe minimalne. Zastój, który zapanował już od kilku 
dni trwa w dalszym ciagu. Obroty minimakęć, niechęć 
do transakcyj. 

W walutach i dewizach sytuacja niezmienjanta, jedyne 
szafinteregowariie Praga po kursach słabszych. 

Na t utrzymana, ruch słaby. 

OWSKA GIEŁDA PLŁENIĘZNA. 

Praga (za 100) 15.46—15.45. 


Akcje. (Cyfry w złotych). W transakcji: 
Bank Hipoteczny 0.28 
Polskie Towarzystwo Handlowe 0240.35 
Pharma (B. Jawomieki) 0.75 
Żegluga Polska 0.10 
Zieleniewski 11.08 
Parowozy 0.67 
Górka 16.00—16.15 
Strug Q55 
8. W. Niemojewski 0.55 
Elektrownia Siersza 0.16 
Krakus ` 065 
A. Piasecki 1.41—1.45 


AKCJE NA POGIELDZIU . 

Jawormo drobne 1325; Nobel 1.90; Gazy zachodnie 
2.10; Lokomotywy 058. 

Akcje: Bank Ha RhoA k 

Ai : Bank Handlowy 585; Bank Związku Spółek Za. 
mohikowych 9.00, Parowozy 0.67; Starachowice 255; Zie- 
lemiewski 10.60: Żyrardów 910: Haberbusch 5.40; Spiry- 
tus 168: Nobel 2.10; Ursus 160; Chodorów 8,80; Banik 
Pmemysłowy Lwów 0.28; H. Cegielski Poznań 057. 

GIEŁDĄ WIEDEŃSKA. 

Kursy papierów polskich rw tysiącach koron austr.: 
Siersza Górmicza 455; Famto 185; Galicja *1085; Lumen 
360; Karpaty 127. 7 

Zamknięcie a Akt ZRNAT dza 25000 

y: Paryż ; yn 25.00; Nowy 
Jork 5.171; Belgja 26.15; Włochy 21.26; Hiszpanja 75.85: 
Holamdja 20705; Berlin 1281. -Wiedeń 72.80. Sztokholm 
138.50; Oso 88; Kopenhaga 97.95; Sofja 377.50; --Praga 
15.32 i pół; Warsząwa 99.60. Budapeszt 0.726; Białogród 
835: Ateny 9%5; Konstantynopol 910. Bukareszt 2356; 
Helsingfors 13.02; Buenos Aires 200. 
E woj e PO O "PRRPMF A 


Zjazd inwalidów ociemniałych 


we Lwowie: 

Lwów podejmował onegdaj niezwykle gościnnie 180 
fae eE NPS a "przybyli: tam, aby obrado- 
wać nad polepszeniem swego bytu. Przybyli oni ze wszy 
stkich stron Polski, zwołani przez „Spójnię' Małopolski 
Związek Ociemm. Żołnierza. Licznemi partjami ciągnęli 
ze dworca, prowadzemi przez swych bliskich, zdążając 
do koszar 26 p. p. gdzie dowódca, pułk. Waniczek wrar, 
z całym pułkiem zgotował dla nich niezwykle gościnne 
przyjęcie. Wieczorem, na podwórzu koszarowem do pię- 
kmie udekorowanych stołów zasiadło do wieczerzy sub- 
wienc jomowamej przez lwowską „Latarnię“ około 300 o- 
sób, Uroczysty, serdeczny nastrój panował wśród biesta- 
dników, którym dziarsko przygrywała doskonała orkie- 
stra pułkowa. Waruszeni imponującą gościnnością ucze- 
stnicy zjazdu, witani przez dowódcę dyw. pułk. Rosnow- 
skiego i dowódcę pułku, dziękowali gorąco za okazane 
im uczucia, poczem udali się na spoczynek do przygoto- 
wamej w koszarach kwatery, 

Drugiego dnia wyruszono gremjalnie do kościoła OO. 
Jezuitów, gdzie ks. major Truszkowski witał ich pięk- 
nem, wznuszającem przemówieniem. Po mszy św. udano 
się do umajonych sal gościnnego „Ogniska Ofieerskie- 
go“, Obrady zagaił jędrnem przemówieniem eciemn. mir. 
Wagner, oddając pułk. Kmajewskiemu przewodnictwo. 
Z ramienia korpusu witał zjazd gen. Malczewski, Min. 
pracy i opieki społ. radca Friedrich, Dep. san, M. 8. W. 
gen. Zieliński, miasta rad. b. Lewicki, Związku ehrześc. 
kobiet ks. El. Lubomirska, która dla uczczenia zjazdu 
ofiarowała dożywotuie utrzymanie dla 1 imwalidy cie- 
nuiego, z ramienia Związku inw. woj. R. P. inż, Lisow- 


Str. 6. 


ski, warszawskiego Towarzystwa „Latarnia“ por. R. Da- 
szewkki, który złożył od miej 300 zł org. nar- dr Kur- 
kowski, tudzież del. Zwiąmku obrońców Lwowa: Zaviąc- 
ku strzeleckiego itda 

Po rzeczowym referacie ociemn. bpt. Silhama, kierow- 
nika oddz. ciemm. Domu inwal. we Liwowie, który przed- 
stawił dotychczasowy rozwój opieki nad ociemm. itwa- 
Bdami i sprawozdaniu mjr. Wagnera o działalności „Apój 
ni“, rozpoczęły się obrady. Uchwalono po stwierdzeniu, 
iż rząd p. min. Grabskiego znacznie polepszył położenie 
inwalidów, domagać się dalszej skuteczmej samacji wciąż 
jeszcze trudnego położenia ociemniałych, w szczególno - 
ści zaś przewalutowania renty i ustalenia jej w wysoko- 
ści X. st. pł, zrealizowania przyzmanych ustawą nwa- 
lidzką dodatków: dla ciężko poszkodowanych, na piełę- 
gmację i kwalifikacyjnego, będących dziś luzoryczmemi, 
wymoszących zaledwie parę groszy rocznie, wstrzymanie 
zawieszenia renty w razie uprawiania przez ociemm. pra 
cy zawodowej, rychłego przeprowadzenia rewizji konce- 
syj i przyzmanie ociemm. inw. pierwszeństwa przy na- 
dawaniu tychże, rozciągmięcia ustawy na ociemnmiałych 
z dawnych wojen i cyw. poszkodowanych woj. oraz 
ezereg innych dezyderatów, których uwzględnienie by- 
toby dla skarbu niezbyt obciążającem, natomiast uży- 
toby ciężkie położenie niewielkiej, 500 osób wynoszącej 
ilości tych najcięższych inwalidów. 

- Po obradach czekała na uczestników uczta obiadowa, 
zgotowana im przez pracowm. miejsk. kol.. elektr., do 
czego przygrywała orkiestra 5 p. ap. 

Wieczorem” tegoż dnia w gmachu „Sokola“ Org. Narod. 
Al. dzieln. wydała inwalidom wieczerzę, w której ucze- 
stniczyli prócz arcybiskupa, dowódcy korpusu, wojewo- 
dy, liczni reprezentanci lwowskiego towarzystwa. Po 
e odbyła się zabawa pazy dáwigkach orkie- 
strv 40 pp. 

Ódbyty zjażd dowiódł jak wielkiem jest ucie 
naszego społeczeństwa dla inwalidów ciemnych, których 
żądamia niezawodnie zostaną uwzględnione przez powo- 


tane czynniki, 
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Czwartek 


Dziś 7 Domicełi, Flawjana 
jutro 8 Stanisława 


Wschód słońca © g. 4 2 
27. Zachód o g. 7 m. 

Długość dnia g. 15 m. 42. 
Przybyło godz. 2 m. 658. 
Wschód księżyca o g. 8. m. 
43. r. Zach. o g. 18 m. 31 w. 


„Kosciuszko pod Racławicami” 
wieczorem: „Uciekła mi pwzepióreczika *. 
; REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI“, 
Cuwartek: „Trzy stare pudła”, 
Piątek popol: „Manewry  jesienne* 
„Trzy stare pudła“, 
Sobota popoł.: „Hrabina Marica“ — wieczorem: „Trzy 
stare pudia“. 
Niedziela popol: „Perły Kleopatry" — 
„Przy stare pudła". 
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA“. 
©umartek: „Pear tis 
« Piątek: „Peer Gy 
Sobota: „Peer Et . 
REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: 


NOWOŚCI: Z powodu restauracji przedsiębiorstwa ki- 
mo zamknięte. 


wieczorem: 


wieczorem: 


PROMIEŃ: Carlos i Ełżbieta*; dramat w 10 ak- 
tach z proł erp 

REDUTA: „I i maski“; 12 pogramu — 
Dwie serje razem! Całość! W roi reaL 
SZTUKA- sud = 2d: i ostatnia serja 
„Nibe wraz z 

UCEECHA: ps. Bustracja śpiewna pod 


„Ałeksamder 
kierunkiem dyr. B. Walewskiego. 


WANDA: Krymhitdy*; druga i ostatnia serja 
„Nike wran z zakończeniem. 


WARSZAWA: „Enropa mówi © tem; 12 aktów — 2 

serje razem w jednym programie. 

Tor- - 
| Zmańli. | 
|. NNP OTYM 

Stanisław Nowak, majster szesyski, zmar 5 maja w 63 
roku życia. Poprzeb dziś 7 bm. o godz. 5 popl z tomm 
żałoby pmzy ul. Kościmyki 23. 

Katarzyna Mazgaj, człomsk Stow. shg kat. pod wezw. 
św. Zyty, zmanła 3 maja w 65 roku życia. 

ZANRBEJSCOWI: 

Stanisław Skarhiński, dyrektor towanzystwa kopalń 
i zakładów pmzemygłowych, zmarł w Grodźcu 2 bm. Po- 
gazeb o się w Warszawie. 

, Marja K umarła w Przemyślu. Po- 
grzeb Ważył się w niedaielę. Śp. Zmamia znana była wśród 
społeczeństwa polskiego jako niestrmdzona pracownicz- 
ku na niwie społeczno-charytatywnaj oraz mizonowa Mas- 
ka-Połka, która z li groma dzieci dwu. symów stra- 
ella w 1918 r. przy zlobywaniu Przemyśla. Chaść Jej 
pamięci! 

Dyżury aptek. 
Cmwartek. 7 maja: 

Apteka ped Białym Orłem, Rymek AB 45. — Aqteka, 
Łobzowska (6. — Apteka pod św. Kingą, Grzegórzecka 
1 9. — Apteka pod Jagiełłą, Piac Matejki 3. — Apteka 
pod Murzyrem, Krakows ea 19. 


Przyjsztaji na Krokowa, 
w dniu 6 maja: 

Grand Hote!: Helena Ostaszewska — luwów: Edward 
Wa lstein — Praga: Antoni Kobyliński — Warszawa: 
Maurycy Bokser — Warszawa; Róża Libanowa — Wie- 
deñ: Michał Dylski — Lwów. 

Hotel Saski: Adelajda Zakrzowska — Katowice; Ju- 
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GUNIEC KLALCWSKI 


: Kraków, 7. maja. 
Jak się dowiadujemy, w ostatnich dniąch bawili 
w Krakowie minister oświaty p. prof. dr. Stanisław 


Pam Mimisten Grabski nosi się z zamiarem grun- 
townej refanmy szkolnictwa, a jako ozołowie zadanie 
projektów reorganizacyjnych stawia rozwój szkół 
zawodowych: Celem jak najżywszego zainteresowa- 
nia społeczeństwa ważnością. szkolnictwa zawodowe- 
go p. Mimister zaleca infiejowanie zebrań- abywatel- 
skich, na którychby propagowamo ideę kierowania 
młodzieży do spółrzędnych z gimnapjami szkół zawo- 
dowych. Rząd będzie z całą usiłnością popierał ak- 
cję budowy zakładów szkolnych na te cele, a madto 
ząpewrii szkołom tym wydatne subwencje. 

Co do szkamictwa powszechnego; to zamiarem p. 
Ministra jest racjonalne i bardziej z życiem żgołłne 
ujęcie kiwestji sieci szkolmych. Zamiast dotychicza- 


sowógo projektu wprowadzenia obwodów szkolnych 
istnieje plan stworzemfa całych 
grup szkałmych o znacznie większym promieniu, przy 

każdaj ge żałefby jed kote ©. rajwyć. 
szym typie ongarlizacyjnym. Z najwyższych klas żeń- 
skich szkół powszechnych, a więc z 8. 9. i 10-tej 
w kij i Kraków, "a SZYBA Bo- 


o promieniu 3.km. 


jusz Zimmer — Wiedeń; Kornel Zeimer — 

nisław Lebomski — Dobiesławice; Piotr Kondziela — 
inolów; lg. Włodz. Garbolewski — Ozerwonta; Tade- 

usz Frączkiewicz — Warszawa: E. Rosenberg — War- 

6 Marko Dominitz — Kraków; Jakób Rosenfeld — 
T 
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Rozkład pociągów osobowych 
przychodzących | odchodzących ze stacji krakowskiej 
Ważay do 4 czerwca 1925 


Odjazd do l Czas | Przyjazd z 


905 | Warszawy 1-26 | Piotrowie 
15% | Lwowa 1:48 | Lwowa 
213 | Piotrowic 510 | Łodzi 
400 Piotrowic 515 Stryja 
g'4© Lwowa 5:52 Zakopanego | 
105 Katowic 6:00 | Peznania 
35 epanego 620 VEER j 
T55 Lwowa 6.48 Lwowa 
825 Wieliczki 6:55 Nowego Sącza 
"35 Warszawy 725 Bielska 
g'50 N. Sącza T28 Wieliczki 
1005 Poznania 7:45 Lublina 
1025 Zywca 835 Warszawy. 
1025 Rzeszowa 945 Lwowa 
1316 Lwowa 950 | Piotrowic | 
13:30 opazo 10:40 Cieszyna I 
1410 Warszawy 12:50 Katowic . 
1420 Piotrowic 13:40 Lwowa 
14.30 Niepołomic 15:06 Zakopanego 
15:20 Przemyśla 15:40 Piotrowic | 
1 Katowic 1618 | Katowic | 
17'45 Biełska 16:25 Lwowa 
1915 | Warszawy 1650 | Warszawy 
19.50 N. Sącza 17:00 Niepołomic 
2010 Lublina i8 20 Wieliczki 
Wieliczki 18-45 Lwowa 
21'15 Lwowa 19:00 Piotrowic 
21:45 Łodzi 20 N. Sącza 
22-20 Poznania 20:50 Poznania 
22:25 Krynicy 21:10 | Zskopan 
23:20 Lw wi 21-25 Przemyśla 
2835 | Zakopanego 21:50 | Lwowa 
16:15 2205 | Warszawy 
1040 . | Piotrowic I 


Tłustym druklam paai paciągi pospiezzne. 


ROZKŁAD. LOTUW 
ważny od dnia 1 kwietnia 1925 aż do odwołania 
L Warszawa — Gdaúsk 


Cena biletu za przelot 


Kierunek | Godz. w jednym kierunku 


17,00 


8,30 | Warszawa M 
1130| Gdańsk | 14,00 zł. 65. 
H. Warszawa — Kraków — Łwów 
| Sa | e | Warszawa -— Kraków 50 | 
Ill. Warszawa — Lwów 
9,00 | Warszawa | 12,00 ua 
|120 Lwów | 9; | zł. 65— . | 
—— 10: —— 


PRZED PRZYJAZDEM PREZ. WOJCEECHOW - 
SKIEGO DO KRAKOWA. W dniu wczorajszym ma- 
gistrat m. Krakowa rozlepił na murach miasta afi- 
sze, wzywające mieszkańców do godnego, przyjęcia 
najwyzej głowy państwa, prezydenta Wojeiechow- 
skiego. 

URUCHOMIENIE KOMUNIKACJI LOTNICZEJ 
KRAKÓW—(WiEDEŃ. (W dnia 5 bm. Aleksander 
Skrzyński, menister spraw zagranicznych i Mikołaj 
Posi, poseł nadzwyczajny i niufsier pełnomocny 
podpisał umowę paotokolarmą w przedmiocie umu- 
<homżenia komunikacji lotniczej miedzy Krakowem 
a Wiedniem. 

NĘDZA WŚRÓD PRACOWNIKÓW BUDOWLA- 
NYCH W KRAKOWIE. Wiezoruyj w godzinach przed- 


polu lniowych bezrobotni prasowmócy  baetomiam? 
w Krulkowie w Fezbie okoo 400 osib zaromiąacdz:! 
ste med magbuasem, pouze wzbwano Z groma de- 
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Wiedeń; Sta- 


Nr. 106. 


Reorganizacja szkolnictwa. 


Plan reform szkolnych p. ministra oświaty prof. Dra Grabskiego. 


chmiia, "Tarmów, Nowy Sącz i Jasło, zostałyby utwa- 
rzone dwuletnie szkoły gaspodancze z przedmiotami 
ogólnodksztateącemi, przyczem w Jaśle naprzykład 
powstałoby nadto seminarium nauczycielskie. Bedą. 
to szkoły miejskie, o ile gminy zgodzą się na pono- 
szenie tych samych ciężarów, co wobec szkół po- 
wszechn ych. 

Odnośnie do szkół śnednich p. Minister oświaty dir. 
Grabski uważa rugowznmiie łaciny za wysoce niewła- 
ściwe. Piśmiennictwo: rzymskie daje bowiem te walo- 
ry, jakich my nie posiadamy, a które zdobyła Fran- 
cja i rasa anglo-saska wlaśnie dzięki szudjom fact- 
ny. Stojące ra pograriczu kultury europejskiej łaciń- 
skej musimy się wyraźnie odciąć ad mglistej rozłe- 
wrjpóci słowiańsko-momgofskiej duszy wschodu i wy- 
robić solbliej jasrjść i precyzyjność myślenia, jakie 
daje studjum łaciny. Ogólnie biorąc, przyjmuje p. 
Minister starą zasadę łacińską: „mom mafta sed mul- 
tum“, a więc przy dużem nawet okrojeniu zakresu 
Kaiu szczegółniej co do matematyki, historji i lite- 
ratlury poiskiej, zwrócić większą uwagę na rozwój 
kultury powszechnej. Według opimji p. Ministra jẹ 
zyk łaciński winien być wprowadzony od klasy 
pierwszej we wszystikich gimnazjach. Podział gimma- 
zjów na typy utegrfie znacznemu upnoszczeniu i agra- 
niczy się prejwdeipadobnie do dwu zasadniczych ty- 
pów. 
<3 MEWY T DOOR CAC 
legację do. kom. rządu, którą prowadził radca maj 
ski Oplustil. 

Kom. rządu dr. Wawrauschowi delegacja przed!o- 
żyła, następujące pizmo: Z powodu bezrobocia wśród 
nobotników budowlanych znajduje się około 500 nw- 
rarzy na terenie m. Krakowa, którzy nie pracują już 
ad 7 miesięcy, a rodziny ich cierpią głód i żyją w naj 
skrajniejszej. nędzy. 

Komisarz sządowy Wawtrausch, który pmyjął de- 
legację bardzo życzliwie, przyrzekł sprawę przedsta- 
wić władzom centralnym. 

ZNIŻKI KOLEJOWE NA WYSTAWĘ W GRU- 
DZIĄDZAU. Wystawcom oraz osobom zwiedzającym. 
pierwszą płomor:ką wystawę rolnictwa i przemywtu 
w Gmudziądzu przyznało mimisterstymo kolei żelaz- 
nych specjalne ulgi ruzejazdowe. Zniżka kolejowa 
wynosi 38 proc. od cen normalnych. Ulga na: pod- 
stawie odnośnej legitymacji wystawowej przez ko- 
mitet wystawy bęczie stosowana w ten sposób, że 
przejazd na wystawę odbywać się będzie za opłatą 
nocmalną, przejazd zaś powrotny z wystawy grupa- 
mi, bądź pojedyńczo za opłatą. połowy biletu klasy 
niższćj, niż ta, w której odbywa się podróż: w wa- 
gonach KT. I. połowę taryfy kl. II, w wagonach ki. 
I. połowę taryfy ki. Il. i w wagonach klasy Wl po- 
łowę iaryty kl. FV. W rązie użycia po.iągm pospie:w- 
nego uiszcza się za pośpiech opłatę dodaikową we- 
dług taryfy normalnej tej kilasy, w której odbywa 
się podwóż. . 

"ZWŁCKI SŁOWACKIEGO 
pastodzeniu lwowskiego komitetu sprowadzenia 
zwłok Słowackiego do kraju, odbytem pod przewo- 
dnicktwem prof. Klleineia, wynażomo opinię, że spra- 
wę. sprowadzenia zwłok: Słowackiego powinny ująć 
iw swoje ręce mad i Sejm. Qo do miejsca wiecznego 
spoczynku, komitet oświadczył stę kategoryomie za 
Warmnelem, jako Panteonem Polski królewskiej i po- 
rozbiomowej, przytczem rogważamo projekt wybudo- 
wania na Wawelu specjalnego mauzoleum, w któ- 
rem spoczętyby również zwioki inmyich wielkich ar- 
tystów pofskich. Komitet wyraził przekonanie, że 
w tej sprawie decydować powinien zjazd ogólny pod 
przewodnictwem marsaałka Sejmu, obesłany przer 
komitety wojewódzkie sprowadzenie zwłok Słowac- 
kiego do kraju, zmajdujące się w środowiekwch wni- 
wersyteckch. 

ODZNACZENIA . 3-MAJOWE DLA. MŁODZIEŻY 
SZKOLNEJ. Kurator okręgu szkolnego, p. Owiński, 
odmaczył w dniu wczorajszym rządowemi medalami 
3-go Maja następujących uczniów szkół krakowskich“ 
Czesławe: Weiglówmę ucz: VIM ki. państw. gimn. żeń 
skiego. Kozdroniówmę ucz. V kursu seminarjum mau- 
czycielskiego, Ruddlfa Prohaskę wez VII kt. ginm.. 
św. Ammy; Bielasa ucz. VIN ki. IV gimm. im. H. Sien- 
kiewicza, Krzysakowskiego ucz. VII kł. gimn. VHI,. 
oraz Zębalę ucz. V kursu semin. naucz. Ceremonji 
odznaczenia dokonał p. Owiński w swojem biumze w 
zastęgeńwie wojewody. 

ZAPROWADZENIE MUNDURKÓW W  SZKO- 
ŁACH. Jak się dowiadujemy, w najbliższym roku 
szkolnym zostanie wprowadzony we wszystkich szko 
łach średnich, ogólnokształeących, seminarjach * za- 
wodowych szkołach przymus noszenia mundurków. 
Bawiący onegdaj w Krakowie p. Minister oświaty 
Grabski zaaprobował projekt mundurków przygoto- 
wany Tmzez kuratorjum krakowskie z nieznaczacmi 
zmianami eo do odznak. Mundurek będzie się skła- 
dai z bluzy koloru ciemnopopielatego o kroju woj- 
skowym z kołnierzem wyikładanym. Na kołmienzu bę 
da umieszczone odzmaki danego zakładu szkolnego. 
Snodnie mają być krótkie, a w trzech najwyższych 
klasach dewolnie dhugie, albo krótkie. 

TARGU NA RYNKU GŁ. W PIĄTEK NIE BE- 
DZIE. Magistrat peda'e do wiadomości, że w piątek 
dnia 8 maja br. nie odbędzie się targ w Rynku głów 
nym z powodu przyjazdu Pana WO Rzpitaj” 
do Kr pali Sprzedaż uabiałn przenosi się w dniu 
tym na p'ae Ńzezepański, zaś owoców, kwiatów itp. 
na Maiy Rynek. 


NA WAWELU. Na 
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NA FALI DNIA. 
Wiosenny bołszewiem. — Rosja i bolszęwizm. — Ro- 
gów, Lubiin, Starogand, Sofja, Paryż i Londyn. — 

! Jeszcze jeden apel. 

i Kraków, 7 maja. 
` Wiosenny okres przyniósł i w tym roku nowe pró- 
by bolszewickiej zanazy, aby przeszczepić się na 
grunt państw cywilizowanych Europy. Ale Europa, 
chociaż stara: babcia, ma zdrowe nerwy i sporo si- 
ły!... Wystrzały rewolwerowe, bomby i zamachy nie 
wyprowadzają jej z tównowagi. Trzyma się ostro. 
Polska najlepiej!.. (Pierwszego maja patrzyliśmy 
wszyscy na generalia klapę komunizmu w Polsce. 
Niemniej słuszne jednak zwraca się „Gazeta War- 
szawska' z ostrzeżenie do — Rosji: 

„Ostatnie dni świadczą dobitnie o tem, że spałe- 
czeństwo polskie pragmie dobrych stosumków ze 
swemi sąsiadami i ładu i porządku na wewnątrz“. 

Ale nie zmaczy to, że śpimy. 

„Gdy się zaś myśli o stanowczej walte z propa- 
gamdą i z działaczami rewolucyjnemi to zjawia się 
zagadnienie Rosji sowieakiej. Jest rzeczą niemożliwą 
' utrzymywanie normalnych stosunków z innemi pań- 
stwami, a jedmocześnie prowadzenie w tych pab- 
stwach roboty destrukcyjmnej. Rząd sowiecki musi 
się wreszcie zdecydować i obrać jedno z dwóch — 
albo być zupełmie odosotnionym, albo też wynzec 
się Trzeciej Międzymarodówki". 

Na tę zaś robotę destrukcyjną rauca bardzo wy- 
mowaą „dusttację pos Rab-ki w „Kurjerze Warszaw- 
skim*: 

„Pomyślmy tylko: Straszliwy zamach w Bużgarji. 
dwa zamachy 'kolejowe pod Rogowem, jeden pod 
Lubtimem i jeden pod Duksztami, krwawy zamach 
w Paryżu i planowany zamach na Chamberlaina w 
Lomdymie. I to wszystko niemal: jedmocześnie. A co 
dla zorjenttowamia się w grozie sytuacji ma. szeze- 
góle zmaczenie, to rozmiary zdemaskowanej po za- 
machach ovgamizacji 1 kapitału finansujacego lo- 
ezta terroru. Ostatnie wieści z Sofji i Paryża odsła- 
miają wprost ollmzymie warsztaty rewolucji, a na 
każdym z nich jest pieczątka sowietów, w każdym 
pracują całe sztaby fachowców i każdy posiada do 
swej dyspozycji banki żydowskie, których przez dłu 
gie lata nikt nie podejrzywał o jakąkolwiek stycz- 
ność z bolszewizmem, 

Na tem tle charakter komunistyczny zamachu sta 
rogaadzikiego staje się zgoła niedwuzmacznym. Jest 
to ogniwo w łańcuchu. Jest to jeden odcinek rewo- 
łueji, którą sowiety usiłują rozpalić we wszystkich 
niemal krajach Europy. Dodajmy do tego wybuch 

w redakcji „Walki Ludu“ na 


maszyny piekielnej 
Rynku staromiejskim w Warszawie, a zrozumiemy 
na co musimy być w najbliższym czasie preygoto- 
wani. Ten wybuch zresztą, który miał nastąpić do- 
piero 3-0 maja | zagłaszyć jękiem rannych i kona- 
jących radosną pieśń Święta narodowego, posiadał 
charakterystyczne zmaki zapytania, których jeszcze 
nie rozwiązało Śledztwo policyjne. W mieszkamiu 
mribisty, redaktora pisma bolszewickiego, który 
Miał krzyż „Virtuti militari“ na, piersiach, był nie- 
_ Gys całonikiem policji politycznej i należał do kom- 
PEY Bugińskich | Wieczorkiewiczów, znajdował się 
przecież poseł Antoni Szepel. Spa? w tem samem 
mieszkaniu, nie wiedział, że w materacu jest pyro- 

ksylima i perdit, nie. styszał, juk jego pa i 
spodarz lokalu manipuluje pzy spłonkach | zecarze 
maszyny piekielnej, nie domyślał się wogóle, że re- 
dakcja zaprzyjaźnionej z nim i służącej mu za miej- 
sce roclegu redakcji jest warsztatem bombowym. 
po Spal twardo. obudził się dopiero po wybucha i gdy 
cały dom się zatrząsł w posadach i zbiegli się ludzie 
przerażeni, sam zaczął krzyczeć i alanmować pi- 
błiczmość. Tak zezmał poseł Aritoni Szepel. Niczego 
mu nie wiowodniomo. Jutro ujwymy go w Sejmie. 
|; Ale choć nikt me ma prawa zarzucić posłowi Sge- 
pełowi udziału w projektowanym „zamachu, to je- 
dnak ta łączność „moclegowa' posła polskiego z 
bombistami musiała zamiepokpić opinię  Zgódźmy 
Bię na to, że pan Szepel nie wiedział nic ò tem, 
n jakoby w mieszkaniu. w którem mocował, fabryko- 
wamo bomby, ale ten, który je fabrykował, musiał 
mieć chyba jakieś rękojmie moralne, że gdy się pan 
poseł przypadkiem obudzi | zobaczy, co się dzieje, 
nad czem jego gospodarz i przyjacieł pracuje, to 
. uda, że mie nie widzi i nie zdradzi swego przyja- 
giela. W przeciwnym razie trudno sobie wyobrazić, 
aby fabrykant bomb ofiarował nocleg pamu Szepe- 
Tak ar inaczej, to, co się stało, jest nowym Co- 
1 ci x a muia ci A 
manki 2 te oai aa sejnmmowi utrzymują ścisłe sto 

y tak zwanej nietykalności poselskiej wy 

jeszcze jeden wykrzyknik i jeszcze jedem dmukro- 


To są suomi, Kitórymi trzeba jak najszybciej 
kres położyć. Wiemy czem jest Rosja, a czem bol- 
szewizm: . - l 

„My tutaj — pisze dalej „Gazeta: Warszawska” — 
ńkrówmiamy dokładnie między Rosją a jej sakim 
tub innym rządem. Załaniem naszem polityka poiskia 
powinma dążyć wytrwale do ustalenia dobrych sto- 
gumików z Rosją, Polityka ta nawet w maftrudnie j- 
szych warumikach powinna mieć ten cel na widoku 
i robić wytrwale wszystko, co może do niego zbli- 
żyć. Nie jesteśmy zwolennikami szukania porozu- 
miemia z takiemi lub inmemi pantjami w Rosji, choe- 
my zawsze i wszędzie po 2a rządami przejąciowe- 
mi, pom partjami szukać Rosji i jej istotnych inte- 
resów. Nie widzimy sprzeczności między istotnemi 
interesami Podski i Rosji i sądzimy, że jest rzeczą 
możliwą i wykonalną do uzpęodnienia tych iuteresów 
oprował:zić. Musimy uwmać fakt oczywisty, że dziś 
reprezentuje umzęlowo Rosję rząd sowiecki, co wie 
ee), jesteśmy tego zdania, że konieczności geografi- 
ezne i historyczne narzneają, mimó wszystko, temu 
rządowi dbałość o interes Rosji, jako iej. Możma- 
by w ciagu lat ostatnich wskazać cały szereg po- 
aunięć mau sowieckiego, które były dyktowane 
koniecznością. liczenia się z tem. że rząd ten rządzi 
Rosją i na sile rosyjskiej opiera swą siłę i swe sna- 
«zeme. Polityka polska, w ciągu ostatnich dwóch 
łat, też umie rozróżnić Rosję od Tzewiej Mielzyna- 
rodówki i z tą Resją pragnie mieć jak najlopsze 


> 


stosunki. Polityka ta może wytrwać na tej linji je- 


dynie wówczas, jeśli po stronie rosyjskiej zjawi się 
zrozumienie, że nie można jednocześnie prowadzić 
interesów wosyjskich. nawiązywać normalne stosum- 
rki z sąsiadami. * a jednocześnie wtrącać się przez 
swoich luzi i przy pomocy smoiel pienięczy w 
wewnęraMe sprawy tveh sąsiadów. Zrozumienie te; 
prawdy | 


przyjaciel i go. 


wyprowadzenie z niej wazystkieh kousek- | 


„popołudniu o godzinie 4 na placu Groble poświęcenie 


.ziajomość z niejakim ;'Żarnowskim, „ówczesnym re- 


GONIEC WRAKOWSKI* „_ Bi. 3. 


wy majdzie swe echo. Jeśli zaś na Kremlu są tylko 
szakaie I agitatórzy, tarcia nie ustaną. wbrełw inke- 
resom Polski i samej Rosji | Ki. Hr. 


mwemcyj jest niezbędnym warumkiem normałnych sto- 
~ sunków między Polską a Rosją“. 
Więcej dobrej woli wobec Moskwy okazać nie 
mona. Jeśli siedzą tam politycy — głos z Warsza- 1 


Straszne rozwydrzenie wśród młodzieży 
wileńskiej. 
Warszawa. (Tel. wł.) 6 bm. W środę we Wilnie , uczniów. Powodem dramatu miała być niechęć 


zaszedł niezwykły wypadek. Oto trzej uczniowie, | Ławrynowicza do dyrektora Biegańskiego. Wy- 
którzy zostali usunięci od egzaminu dojrzałości, | padek ten zaszedł w gimnazjum im. Lelewela. 


udali się do komisji egzaminacyjnej z bronią w rę- | Niezwłocznie ma miejsce wypadku przyjechali 
ku. Wtargnięłi om do sali egzaminacyjnej i za- | eksperci, iciele wladz wojewódzkich, 


częli strzełać, Dyrektor ginm. p. Biegański, lek- 
ko ranny; poza tem ciężko raniomo nauczyciela 
Jamkowskiego, który dogorywa. Nie dość na tem, 
jeden z uczniów, niejaki Ławrymawicz, usiłował rzu- 
cić granat ręczny w komisję egzaminacyjną; gra- 
nat jednak wybuchł w rękach zamachowca. Od- 
łamkami gramatu zostałi zabici uczniowie Ławry- 
nowicz, Zagórski i Domański; ramnych zaś jest 12 ' 


Przed przyjazdem Pana Prezydenta Rzpltej 
| do Krakowa. 


Kraków, 7 maja. 

Jawro, tj. w piątek o godzinie 7.30 rano. przybywa 
do Krakowa Pan Prezydent Rypltej Polski Stanisław 
Wojciechowski na uroczystość poświęcenia sztanda- 
ru 5 p. saperów. Ostateczny program przyjęcia Pa- 
na „Prezydenta przedstawia się następująco: 

O godzinie 8. rano powitanie na dworcu; o 8.45 
wjazd do Barbakanu, gdzie Dostojnego Gościa po- 
witają członkowie prezydjum miasta, Rada pmzybo- 
czna, cechy, delegacje itd. O godz. 9 rano msza św. 
polowa w Rymku głównym, poświęcenie i wręczenie 
sztamdaru dowódcy pułku; następnie defilada wojsk 
pod Barbakanem. O godz. 12 w południe odjazd na 
Kopiec Kościuszki ulicami Basztową, Dunajewskiego, 
Podwalem. Straszewskiego, Zwierzyniecką i *Kościu- 
szki. O godzinie 1.30 śniadanie w Starym Teatrze; 


prokuratorji i policji. Śledztwo w toku. W Wilnie 
wydano z powodu tego zajścia nadzwyczajne do- 
datki. Według innej wersji, bombę rzucił uczeń 
Domański; ta jednak wyślizgnęła mu się z ręki 
i upadła na ziemię. Strzełać miał nie jeden Ła- 
wrynowicz, ałe trzech chłopców, tj. Domański, 
Ławrynowicz i Zagórski. 


Pollman, przedstawiciel dyr. koleji inż. Neuman, nadrad- 
ea leśnietwa Wobr, reprezentant obywatelskiego Komi- 
tetu puzyjęcia inż. Król, delegaci DOK. mjr. Plapert i 
kpt. Böhm oraz zastępcy DOW. podpiłk, Schloegel i kpt. 
Nowak. 

Na spotkanie Prezydenta Wojciechowskiego wyjeżdża 
do Trzebini wojewoda krak. Kowalikowski. Pociąg wio- 
zący Pama Prezydenta i Jego świtę przybędzie na :lwo- 
rzec krakowski 0 godz. 7.30 rano. 

s è e 

Prezydjum miasta rozplakatowało na murach miasta 
następującą odezwę: A 

Do mieszkańców. miasta Krakowa. Dnia 8 maja br. 
w dniu św. Patrona naszego Grodu. w dniu Swych Tmie- 
nin przybywa do mas Prezydent Najjaśniejszej Rzeczy- 
pospolitej Stanisław Wojciechowski. Fakt tem wysoce 
oraz podwójnie dla nas zaszczytny i radosny niechaj 
zmajdzie swój. wyraz w gorącej manifestacji, która da 

mać, iż żymimy nietylko należną i wysoką cześć dla 
Głowy naszego Państwa, lecz także najserdeczmiejsze u- 
czucie miłości i przywiązania dla Osoby Ukochanego Pre 
zydenta. Dnia 8 maja br. rozbrzmi w naszem mieście po- 
temy głos z piersi krakowskich obywateli: Niech żyje 
nasz Prezydent. Rzeczypospolitej Stanisław Wożjciechow- 
ski, — W Krakowie dnia 6 maja 1925. 

Prezydjum stoł. król. m. Krakowa. 


DEKORACJA MIASTA W DNIU 8 MAJA. 

Prezydjum miasta zwraca się z gorącym apelem do 
PP. Właścicieli realności w Krakowie o udekorowanie 
domów w dmiu 8 maja br. jako w dniu pobytu Pana 
Prezydenta Rzpltej w naszem mieście, flagami © barwach 
Państwa i miasta, zaś Komitet przyjęcia Pana Prezyden 
ta Rmpltej upmasza wszystkich mieszkańców miasta, aby ` 
nie usuwali z okien nalepek 3-go Maja, lecz owszem 
uswopatrzyli się w większą ilość, by w ten sposób wobec 
Pawa Fezydenta Rzpltej okazać, że Kraków gorąco po- 
piera cele oświatowe, do czego Pan Prezydent tak ser- 
decznie ludność Państwa. zachęcił. 

(2 0uerzarawemnkik KEK I HB FE — WRÓĆ SĄ 
Sejmu. Qwe kobiety, które wraz z nią tam przybyły. 
znikły, a.wraz z niemi znikły i pieniądze z torebki 
'recznej Jasińskiej. Na ich miejscu natomiast mafio- 
miała się jakaś buteleczka z płynem, której po- 
przednio nie było. Wobec wyjaśnienia tych okołcz- 
ności, Jasińska została wypuszczona na wolność i 
odjechała do Wilna. * | 

ZAPAS ZŁOTA W BANKU POLSKIM. 

Warszawa. (Tel. wł.) 6 bm. W ciągu ostatniej de- 
kady kiwietnia zapas złota w Banku Polskim wzrósł 
o 526.000 zł., natomiast zapasy walut i dewiz zmniej 
szyły się o 19.000 zł. Portfel weksłowy Banku Piol- ` 
skieco zmniejszył się o 1.ć milj. natomiast pożywziki 
zabezpieczone papierami wamtościowymi wzrosły o 
5.2 mij. ; 

PRZESILENIE W RZĄDZIE AUSTRJACKIM, 

Wiedeń. 5 bun. W łonie rządu ujawniły sie przaci- 
wieństjwa spowodowane ostrym zatargiem między 
obozem politycznym Wzielko-niemieckim i Chrześci- 
jańsko-społecznym. Owzekiwać należy, że przedsta- 
wżciele obozu Wielko-niemieckiego wystąjrią z rządu. 
NASTĘPNA. "OLIMPIADA ODBĘDZIE SIĘ W AM- 

STERDAMIE. 

Amsterdam. (PĄT.) 5 bm. Olimpiada w r. 1928 od- 
będzie się w Amstendamie. Królowa Wilhelmina obyję 
ła nad nią protektorat. W olimpiadzie tej wezmą u- 
dział i Niemcy. 


statku „Światowid; o godz. 5 hołd dzieci szkolnych, 
harcerzy i akademików w parku dra Jordana; o go- 
dzimie 5.45 odjazd na Bielany do klasztor: OO. Ka- 
medułów. O godzinie 9 wieczór raut w prezydjum 
miasta, poczem nastąpi odjazd z magistratu na dwb- 
rzec kolejowy, skąd wyjedzie Pan Prezydent do War 
szawy. 
P E N ea s 

Wezoraj odbyła się w mojewództwie krakowskiem kon 
ferencja celem  ujedmostajnienia zarządzeń porządko- 
wych w związku z przyjazdem Prezydenta Rapitej w dn. 
8 maja. W konferencji, której przewodniczył radea Skar- 
bek wuięli udział: nadprokurator dr Tokarz, starosta kra 
kowski dr Bal, dyr. policji dr Styczeń, okr. kom. policji 
insp. Pilch, kom. policji na miasto nadkom. Marumiak, 
urzędnicy policyjni dr Buszek i nadkom. Wroński, refe- 
województwa Wolaniecki, naczelnik stacji insp. 


LEWICY NIE UDAŁO SIĘ OBALIĆ MIN. RATAJ- 
Warszawa. (Tel. wł.) 6 bm. Obrady Sejmu w cią- 
gu środy toczyły. się bez . najmniejszego zainteneso- 
wania, tembandziej, że na porządku dziennym były 
sprawy rolnictwa "i-to małej wagi. Przemówienia mi- 
nistna. Janickiego słuchano ogółem 22 osób. Po połu- 
dnim referował pos. Gimszka budżet menistersiwa 
sprawiedliwości, poczem o godz. 6.30 wieczorem 
przystąpiono do głosowania. W głosowaniu nad bu- 
dżetem ministerstwa spraw wewn. wniosek lewicy, 
domagający się skńeślemia 100 zł. Z hudżetu mini- 
<terstna npadł na znak nieufności dia ministra Ra- 
tajskiego. Za wnioskiem głosowała lewica i mniej 
sZOŚC:, zaś przeciw stronnictwa prawicowe i P. S. L: 
Piast. 
TAJJEMNOZA PETENTKA OTRUTA W SEJMIE. 
Warszawa. (Tel. wł.) 6 bm. Kobieta, która wezoraj 
wieczorem przybyła do Sejmu, owa Jasińska, jest: 
fumkejonamjukaką polig? dedczej w Wilnie. Przed 
käiku laty owidowiała i włkrótce potem nawiązała 


dakttorem pisma Wyzwolenie Iadn*.  Żamnowski 
miał się z nią żenić, ale przed ślubem został are- 
sziowany. Jasińska czyniła starania u posłów, aby 
Znanowskiego uwolniono. Ostatnio zwróciła się do 
pos. Wojewódzkiego, następnie zaś do Chomóńńsisie- 
go i Kościałkowskiego. Przyjechawszy do Warszawy 


ndala się do mieszkania p. Wojewódzkiego, niemma- | SŁAWNY” BEEGACZ NURMI STAWIA NOWE 3-Y 
stamezy go jednak tam pianowała. pójścia Sejmu. REKORDY. 


tymczasem jednak zawarła znajomość z jakiemiś 
dapma kobietami, które jej daty u ake gościne. 
a gdy cbhwiomo zaniemogła, poczęstowały ja fa- 
kiem lekarstwem; po zażycm tegpż udada sie do 


New. Jork. (PAT.) 5 bm. Biegacze Fulaadyki Naw- 
mi avall 3 nowe rekordy Świanowe: na dwie mie 
angiclekie 721 sa 15 mili ang, 5.35 i jedhą miig 
i trzy czwarte 6.48.5. 


Dziś we czwartek 7-20 maja 1925 r. Kinoteatr Warszawa” (Stredom 15) 
DRUGA SERJA FILMU: Pościg naokoło świata w 18 dniach bez paszportu. 
Ld 


LISTY GOD 


Nasz bokater Wiliam Fogg tryumfuje na linji: WARSZAWA — KONSTANTYNOPOL — SZANGHAI — TOKIO. 
Epizody: ostrzeliwanie samolotu przez wojska włoskie. Zamieszki na dworze tureckiego Paszy. Wśród go- ję 

e rących piesków Sahary. Dwaj przeciwnicy Brenton Fogg spotkali się na wąskiej kładce. U progu zwycięstwa. 
Ponzdto aktualre zdęcie: Z życia młodzieży polskiej w obozach w Rytrze za Starym Sączem. i 
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GONIEC KRAKOWSKI 


Nr. 106. 


NowożytnaBabelczyli 
miasto w mieście. 


Po obydwóch imiegach Sekwany wytrosło miasto 
nowe, niby Poum suki międzynarodowej, biuacz- 
nje kolorowej. dziwaczne formą, wyzywające ikti- 
copieją. : A f 

Pienwisze ważenie, jakie się odnosi po zwiedzeniu 
Wystawy migdzymanodowej Szuk dekoracyjnych, na 
suwa obserwację, że naogół nauody łacińskie, a po- 
wiedzmy raczej nazody 0 najstarszej kulturze — bo 
do Wloch, Francji, Hispani należy Godać Japonję 
pozostają w gnunieże rzeczy, pomimo wiel nateciaiko- 
śe: moderistycznych, wierne dawnym. bogom, Wien 
tradycji. Koncepcja Ich rzimki jest kiktsyczną, Oper 
tą w piemwszym rzędzie na harmon. tuż. tw SANA - 
wia, że ma się przed, oczami całość anchivdktoniezną, 
a nie pewne tylko okloslobnione motywy, berzsprzecz- 
mie ciekawe, ale nie stanowiące zespołu. Uwagę ogól- 
ną zwrócą na siebie w.eznjpmzeczemie dwa paw.ony. 
znajdujące stę gresci zwząjizeniem losu jestem _ pzy 
drugim, a w giluinere rzeuzy „jak na ćwóch krańcach 
świeta dwa jrzeciwne bogi“: pawilon woski, impo- 
nuje swojem bogaciwem ï Iizepychem  renesuns0- 
wym, pawiion zaś S. 8. S. R., pawiton bol zewidki, 
odznacza się dziwacznością jochyitolin: mą i brakiem 
w-zalkiego artyzmu. Oto płód sztuki łuciwkiej | wy- 
wów, bo oczywiście nie sztuka, boliazewickiego ku- 
b.zmm. 

Jak wielką. powiedzmy nawet. niegwiadomą natę 
urywa w żychu, a więc i w sztuce ta właśnie tra- 
dyteja, to najlep-zym tego dowodem, że Włochy fu- 
twsyzmu Marnettiego, wybudowały „pałac. i który 
mógłby śmiało być pmzeniesiony dlo Fiorenieji rene- 
saaoweh lub Rzymu Papieżaw. Na fronionie jego 
widnieje napis łaciński, a po obydwóch bokach pior- 
byku sławne i drogie sercu Rzymian litery S. P. Q. 
R., (Senatus pozolusque romans ). Pawilon włoski 
jest. wybudowany z kamienżw i prawdziwego miernu- 
ru. Woawmątmz jego mamy rówaeż marmur karutyj- 
ski. madachi., lapislazuli, porfir; na ścianach siyi- 
mowane zwienzeka. Przybyłtek ten, mający w sobie 
zresztą coś ze świątymi. jest częściowo wyłożony zto- 
coną cegłą. katy z kutego żelaza. Pawilon włosiki 
ma się też ochotę określi: jednem słowem, zresztą 
woskiem — prepotente. 4a 

Pionteważ już poprzednio była mowa o pamionie 
bolszewickim, więc powiedzmy odrazu, że sklada SIĘ 
z dwóch części. połączonych szerokiemi schodami, 
które są pod otwartem niebem, Obok zaś znajduje się 
modzaj rusidtówawia. mogloby być omo przenoszone 
na windę, a które może oznacza schody; wiodące do 
bolszewickiego taji Dodajmy, że obydwa skrzydła 
mają dach pochyty i że są całkowicie osdklowe, tak, 
że z jakiejbądź zajdzie się staony, to widzi sę na 
przestmzał: wymowny to symbol „pirzejrzyskości:* biol 
szew! Cafość dziwaczma i uieforemma. pomalo- 
wama na. bialo-szaro-czecdwony kolor. l 

Trzy największe pawilony obok włoskiego, znajd 
jące się przy moście Aletwamdra MI, jeden najpuzeciw 
dmglego, to pawiiłon Wiieiłkiej Brytamji, ale dość 
skromny. bo zdaje się fiasco zeszłorocznej wystawy 
w Wembley sprawiło, że kredyty na paryską zostały 
bardzo oknożonie. Pawilon ten zresztą, pod wagiędem 
anchitekfiomicznymm ma charakter kolonjalny. Znowu 
symbol, ale namuca się on mimowoli. Amglja wy- 
ztagrwia „Je comfortable", umeblowanie jachtów, splee- 
ping-car. Niemmiej jednak będzie ona: miłała swój koš- 
ciół o mistycznych witrażach, obok restauracji o róż- 
nokolomowych parasolach. 

Naprzociwko brytyjskiego wanost się fimezyjny f 
. lekki przybytek Japonji otoczony ogródkiem. wy- 
sadzanym sosnami. Pawilon cały wybudowany z nip- 
pońskiego drząwa ï bambusu, pzy którym uwijują, 
się jeszcze niebieskie bluzy o kabańistyczmych figur 
rach, w które są przybrani robotnicy o skośnych o- 
czach. Obok Japonji, do której uśmiecha się kokie- 


ieryjnie Sekwana .i przejażdżający w „bateau-mcu- 
che" pasażerowie, wznosi się. duży, może zaduży par 
witon belgijski, mający w żobie coś na kształ gmachu 
katedralnego. l i 
Po-wwutjąc się w kiemnku Place de la Convorie, 
za Japonią wysiuwi się Austrja. Budowa ciężka, bez 
specjalnego charakteru, podzielona na kilka części, 


4 kuórych jedna przeznaćźona jest na wystawę cena-- 


miki, mody wiedeńskiej i gobelinów, ihm zaś jest za- 
bytikiem jakiegoś naddunajskiego Buddy, którego wy 
kuwają w miedzi i cymńe artystki wiedeńskie. Ansinja 
ma swoje ogany, któe będą przygrywały restawa- 
cji. Dodajmy, że obok. angielskiej i wiedeńskiej, kraj 
ex haremu i gejsz powabnych, będą mialy każdy 
twecki i japoński przybytek ształki kmlinarnej. 
Zrujmowiana Andia ma niebezpiecznego sąstakla 
w Momseo, który już przygotownmije swoje kasyno, a 
narazie tylko robotnicy „font leur jeu. W pawilonie 


„szwedzkim qomhują . dekoracje z drzewa szwedzk‘e- 


go i omloby z lamegio Żelaza, którego. ciemny kolor 
obija przy jasmem wnętrzu o niebieskim suficie i 
ściemiych z różowego mamu. Za pawilonem szwedz 
km pawion Rzeczypospolitej polskiej. 

A opuka widzemia  anchitektonicznego. pawilon 
polki nie pozedstuuwie się zbyt dodatnio, gdyż brak 
aw ha momji. Sam budynsk jest botem stosunkowo 
niki, robi nawet wrażenie pilaskie. a nad: aim wanos: 
się oszklona, zresztą. ładna, wieżyca. kikrumetnowa, 
opainzona szyszkami z żelaza. Ta dysprogoreja nie 
jest dia. dka przyjemną. Samo wejśc bamizo orygi- 
nalne, gdyż jen to wlasciwie aiuu którego ściary 
są ozdobione rysunkami c«namutacyjneami na tle gna 
fuowem, opeuke na motywach artystycznych pósamek. 
Herby miast Walrszawy, Krakowa. Gniezna majdują. 
się w medaijonach po jednej stronie, z drugiej zaś 
odpowiudują im herby Poznania, Wilna, Krakowa. 
Ta dekostueja, ziesztą bardzo barwna i czekawa, nad 
którą pewuje p. Wojciech Jastrzembowski, neydaje 
tej części Tawiionu ckatakter szynki ludowej, ale nie 
jest może calkowikie dostosowana do komeopuji a- 
trum, wyliożoniegio pięknym, kieleckim maumarem o 
takiehże sług ach. W środku marmurowy piedestat, 
nit którym wznios? się postać mbodej kobiety, dzieło 
p. Hem:tyka Kuna. Z atsjum przechodzimy do wącikie- 
go przedszonika, opatrzonego po: obydwóch stlsonach 
qżęknemi. witrażami Mehiofera, dalej Sala honorowa. 
ogdobionz punneaux p. Stryjeńskiej, gdzie domimuijie 
również maumuw i wznoszą się przepiękne fiary z 
czaalnego dębu, wydobytego z Wisły, któremm jej 
wody nadały tę specjalną, niezrównaną patynę wile- 
kową. Ławy i konsole z misami zdobią ten salom. 
W ostatniej części pawilonu będzie wystawa mebli 
i między immemi gabinet prezydenta ministrów. Ca- 
lość będzie prawdlopadobnie ciekawa i. ładna w: szcze- 


Napad, morderstwo i rabunek. 


Białowieża, 5. maja. 
Jak zwylkie z wiosną — jmiszczę białowieską za- 

czyna trapić piagu bandyt'yzmu. : i 
Otwarte „pezonu“ noabójniczego odbyło się nocy 
„czorajszej. Około pierwszej po północy szajku, zło- 


żona z kilkunastu zbrojonych: dmabów, napadła na | 


dom nadleśnego, Niemczymowicza w nadleśnictwie 
Jagieliońskiem. . 
EA) 
WIELKI SYNDYKAT WĘGLOWY W ZAGŁĘBIU 
RUHRY. 
Bertin. (AW). Dziś rano podpisali umowę wielcy 
przedsiębiorcy kopalniani, na podstawie której przy- 
szło do utworzenia wielkiego syndykatu węglowego 
w Zagłębiu Ruhry. Wszyscy właściciele kopalń w Za 
głębiu przystąpią do tego symdykatu. 
ATAMAN MACHNO W SZTOKHOLMIE. 
Wilno. (AW). Z Rygi donoszą, iż ataman Machno, 


gółnch, aie brak jej jednolitej kencepeji. Oprócz a- 
mego pawilon, dział sziuki polskiej jest jeszcze re- 
prozemiowany w Grand Palais w Oddziale Sztuki 
obwej i na Esplanadzie Inwalidów. Ostatni palwikon, 
który znajduje się przy polskim, to Czecho-Słowucji, 
zbyt masywny i bez siyin ale ożywiony czerwomo- 
kora. wemi płytami szkłamemi, które robią sensutję. 

Nie sposób natnuainie wymienić wszystkich 25 pi- 
wilow obcych państw. Francaska część wystawy 
jest z niemi po ezes zmieszaną. I tak w pobliżu 
Polki wzmosi się kokłeteryjna i obszerna oberża Nor 
mansliji, obok wesolego Berry i Franche Comte ovaz 
statecznej Prowansji Mistraia, Niestety jednak t, zw. 
wieś fraukneka — z kościołem i cmentarzem nawet — 
znajduje się po dlugiej stronie mosai Aleksandra IM, 
repnezeniowaua w piemwrzej lmji przez pawilon bre- 
teńskt i alzacki, nad którym długodzioby bocian już 
obmił sobie gniazdo. Do jednego z najbogatszych 
dzialów uieżą także pawiiony kotonji f:neustkich, 
których koloryt podzwrotnikowy wyzywa bido nie- 
biedkie, anemiczne niebo paryskie. 

Dodajmy. że w gupie tych naradów wak Amery- 
ki i Niemiec. Pierwsza w gnincie rzeczy pod wnglę- 
dem smłuki nie ma wiele do wystawienia, chyba ja- 
kiego niebotycznego drapacza. Niemcy zaś zapiroszo- 
re, odpowiedziały, że wskutek wielkich zobowiązań, 
nie mają pieniędzy na rzeczy zbytkowne! 

Wmetnze Grand Palais zostało z ogromnym nakta- 
dem pracy i pieniędzy zupełmie przetranstormowane 
ma wypaniale saie wystuwowe, posiadające nuksuse- 
miny aion przyjęć o opalawych fontamnuch perto- 
mych, salę konferencji i teadnatną. i 

Jednakowóż harmonja konstrukeji francuskiej u- 
mweydatnóa się najlepiej na Espfawiadzie Inwalidów, o- 
toczonej czterema ploiężnemi wieżami. Te wieże? 
Przybywki nęcące, ukrywające bogactwa winnice f o- 
grodów Frameji: ponętne napoje Turyngji, zawrotne 
wma Barfeundji | Gaskonji, słodkie Bordeaux. Czwo- 
mobok opramiezony wieżami stanowią galerje, wyło- 
żone sztucznym marmnirem, nażbogatszej pod sioń- 
cem gamy kolorów. Po obydwóch stronach Conr de 
Meiiers, ozdobionego basenami i fontannami, wznosi 
się z jednej strony teatr, z dmygiej biblioteka. 

Dodajmy da tego jeszeze Pame d'attractions, roz- 
ciągający się po lewym brzegm Sekjwamy, a będziemy 
mieć ogówny obraz Międzynanodorwej wystawy sztuki. 
iPigknaj? — To względne, ale bezsprzecznie ciekawej. 
Jako manifestacji nowożytnych pojęć artystycznych, 
nowych wyslków, które z przeszłością zerwać zupeł- 
nie nie mogą ï diatego tem więcej może zapalczywiej 
szukają często rza mszelką cenę ekseentrycznych 
koncepcji. Nowożytna to. Babel, zwodząca formą i 
kusząca kolorami, śmiała w pomysłach i ufna w. swa 


| siły, odpowiada ona duchowi naszej epoki. 


Bandytyzm w Białowieży. - 


Rvzbrojono ośmiu gujowych, zamoniowano nadłe- 
śnego 1 zrabowamo 180 złotych: poczam napastnicy 
ultodnili się na zarekiwinowamych przemocą firman- 
kach w kiemmku Ichopola. 

Wiadze wdrożyłty śledztwo. 

„Omegdaj w samej Białowieży nieznani złoczyńcy 
mabili posternkowegio poiieji pańsywowej. Zbrodn'u- 
rzy dotychczas nie schwytano. 


który zbiegł ze szpitala w Gdańsku, wyjechał nie do 
Moskwy, lecz do Szwecji i znajduje się obecnie w 
Sztokholmie. x ; 


„OZY U NAS NIE MOŻNABY TEGO ZROBIĆ? 


Wilno. (AW). Z Rewila donoszą, dż komisja parta- 
mentu estońskiego dnia 1-go maja uchwaliła wszyst- 
kimi głosami przeciwko trzem socjalistycznym  unte- 
ważnić mandat postów komunistycznych na podsta- 
wie nowej ustawy o ochronie państwa. “ 


ALEKSANDER TRZASKA. 


Czerwony błazen 


POWIEŚĆ Z ŻYCIA WARSZAWY. 
20) 

— A jak tłumaczy pan sobie te jego słowa o 
wygranym zakładzie? 

— Mam wrażenie, że zakład ten tyczył się ko- 
biety. Oczywiście niczem pozytywnem poprzeć te 
go wrażenia: nie mogę, ale tak mi się zdawało. 
Mertinger był znany kobieciarz, „praca” w tym 
maitier była jego jedynym sportem. Zresztą nie 
wiem nic pewnego. 

— A czy nie wiadomo panu, z kim Mortinger 
o te pięć tysięcy złotych założył się? 

— Właśnie, że nie wiem. Starałem się dojść, 
jednak bezskutecznie. Uważam, że gdyby dało się 
wyjaśnić, z kim Mertinger się założył i o co. to 
tajemmica tego morderstwa byłaby wyjaśniona. 

— Hm... możliwe... Czy poza tem nie panu w 
tej sprawie mie wiadome? 

— Nie więcej nie wiem. i 

Gliński zanotował sobie kilka szezegółów z ze- 
znań Steinberga i pożegnał bankiera. 

Zaledwie beczkowsata postać SteinLerga znikła 
za. drzwiami. gdy do gabinetu prokuratora wpadł, 
jak torpeda. komisarz Borewicz. Twarz jego jas- 
niala triumfem. p 

— Miło mi donieść panu prokuratorowi, ze spra 


wa morderstwa w garderobie Nr 3 już jest wy-. 


jaśniona i że morderca lada chwila będzie w po- 
trzaski, gdy pan prokurator tylko zechce podpi- 
sać nakaz aresztowania. A co, nie pięknie i nie 
chwacko spisaliśmy się? ! i l 

Borewicz zacierał ręce z zadowolenia, a oczy 


jego promieniały radością. Mina Głińskiego nie` 


wymażaław zbytniej wiary w słowa Borewicza. 

— Doskonale! Ale nich pan komisarz opowie, 
w jaki sposób wpadł pan na trop sprawcy. 

— Łatwiej, niż pan prokurator przypuszcza. - 

Borewicz wywiągmął papierośnicę, powolnym 
ruchem zapulił papierosa. głęboko zaciągnął się 
dymem i wolno, cedząc słowo po słowie, jakby 
chciał podsycić jeszcze ciekawość prokuratora, 
mówił: 

— Wiczoraj popołudniu kończyłem powtórne 
przesłuchiwawie wszystkich artystów i personalu 
technicznego teatru. Żaden z nich nic nie powie- 
dział nowego. Każdy zeznał. że o morderstwie do 
wiedział się już po fakcie, i to. jedem od dyrektora 
teatru o tem się dowiedział, drugi od imspicjenta, 
trzeci od kolegi czy koleżanki. 

Okolo godziny dziewiątej wieczorem byłem 
zmęczony, jak pies i silnie poirytowany, bo zda- 
walem sobie jasno sprawę z tego, że ponowne 
przesłuchania nie doprowadzą do żadnegc wymi- 
ku. Jako ostatniego przesluchiwałej robotnika 
Stanisława Wójka. Chcialem jak najprędzej zbyć 


4 się go, sądząc, że tyle wie co i jego poprzednicy, / 


gdy nagle zauważyłem, że na moje pytanie, czy 
kogo obcego z poza personalu teatralnego nie 
zauważył za kulisami, Wójek zaczyna się wahać 
i po „„ewaniucku* stara się dać wymijającą dpo- 
wiedź. Natariem na niego silniej i drań przyznał 
się, że za paczkę papierosów i kilka złotych wpu- 
ścił znajomego urzędnika bocznemi drzwiami za 
kulisy. Twierdził, że nazwiska urzędnika nie pa- 
mięta, ale może wskazać, gdzie mieszka. Bezzwiło- 
cznie Wójka wsadziłem do paki i dżiś o siódmej 
ramo razem z ajentami i z nim powędrowałem do 
miasta. Wójek <zedł pewnie naprzód, my za nim 
o dwa kroki i wreszcie zatrmiymał się przed trzy 
piętrowym domem przy ulicy Koszykowej. We- 
szliśmy na drugie piętro. Wójek wskazał miesz- 
kanie tego urzędnika. Wróciliśmy na Daniełowi- 
czowską, Wójka wsadziłem oczywiście z powro- 
tem do aresztu, a sam rozpocząłem badania na ` 
własną rękę. Zebrałem najpierw informacje o OSo- 
bie urzędnika. Dowiedziałem się, że do niedawna 
był on wysoką figurą ministerstwa, potem, że 
przed kilku dniami zrzekł się posady i że uzyskał 
paszport na wyjazd do Komstantymopola. 

W tem miejscu komisarz Borewicz przerwal. 
powoli zapalił drugiego papierosa. grając w ten 
sposób na ciekawości Glińskiego. 


— No i eo dalej? — spytał zniecierpliwiony 
prokurator. 
(C. d. n.) 
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„BONIĘD0 KRAKOWSKI" 


TARGI NA KONIE REMONTOWE. Zakupy ko- 
«misyjne koni remontowych odbędą się na teryto- 
rjum wojew. krakowskiego w Jaśle 11 maja, w No- 
wym Sączu 25 maja, w Moszczenicy 8 czerwca, w 
Szczucinie 9 lipca, ponadto zakupy te odbędą się 
również w drugiej serji jesiennej od 1 września do 
4 listopada br. oraz zakup koni remontowych wierz- 
chowych i artyleryjskich w wieku od 3 do 6 lat o- 
prócz terminów spędów trwać będzie pnzez cały rok 
1925. Do oferujących niemniej jak 5 koni komisje 
zjeżdżać będą na miejsce. 

Ceny za komie wynoszą: wierzchowe 3-letnie od 
-550 do 975 zł, wierzchiowe 4 do 6-letnie od 650 do 
1200 zł. artyleryjskie lżejsze 3-letnie od 600 do 950 
zł. 4 do 6-etnie od 700 do 1050 zł, artyl. cięższe 
B-letnie od 675 do 1000 zł, 4 do 6-letnie od 800 do 
1200 zł. Za konie urodzone w sadzie sprzedającego 
dolicza się 10 proc. od ceny jako dodatek hodowla- 
ny, który będzie wypłacony jedynie na podstawie 
świądectw i rodowodów poświadczonych przez To- 
wanzystwo Rolnicze lub zarząd stadnm państwowych 
oprócz tego Min. spraw wojsk. przyznawać będzie 
corocznie świadectwa na medale bronzowe dla hodo- 
weów, którzy dostarczą dla wojska w ciągu jednego 
roku przynajmniej 5 koni własnego chowu oraz na 
medale srebrne za 12 koni na tych samych warun- 
kach. Odnośnie do kwalifikacji wymaganych dla ko- 
ni udziela bliższych informacji wydział VII magi- 
stratu. j 

LISTA SĘDZIÓW PRZYSIĘGŁYCH NA CZER- 
WOOWĄ KADENCJĘ. Jak już donosiliśmy, przed 
kilku dniami odbyło się w krak. sądzie okręg. kar- 
nym losowanie sędziów przysięgłych na kadencję 
czerweoówą. Jako sędziowie główni zostali wylłosowa 
ni: K. Bartoszewski kupiec, M. Bażan urzędnik Tow. 
Ubezp., J. Chmielewski wł. realn., W. Chowański u- 
rzednik Kasy chorych, W. Epstein inż.-dyr. huty żel., 
J. Grotowski urzędnik Banku Polskiego, A. Grzybow 
ski kupiec, M. Guzikowski inżynier, Dr J. Haussmann 
aptekarz, K. Hukan art.nzeżbiarz, W. Igliński sto- 
łarz, A. Januszkiewicz inżynier, E. Klug unzęduik 
banku, J. Kriss urzędnik bamku, M. Lanc urzędnik 
pryw., W. Lewandowski kupiec, J. Łacheta rolnik, 
F. Łodziński wł. realn., Dr E. Mazur urz. pryw. A. 
Motylewski umz. P. T. U. Z. Odrzywolski anch., F. 
Qkarmus przem., A. Przyjemski wł. realn., M. Ripper 
wł. banku, S. Skoczek umz. bankum, St. Skórczewski 
urz. baniku, A. Stolzer kupiec, J. Szeliński urz. ban- 
ku, Dr A. Ścisło urz. pryw., M. Talewski kupiec, A. 
Tamawski kupiec, B. Wygamowski wł. realn., I. Za- 
kmzewski dyr. P. T. H., A. Zembrzycki kupiec, St. 
Zemkbalski wł. realn., i B. Zieliński przemysłowiec. Ja 
ko zastępcy sędziów przysięgłych wylosowani zosta- 
Ñ: P. Dziadecki stolarz, F. Dziurzyński kupiec, I. 
Garde ślusarz, G. Kożbiał krawiec, Wł. Meresiński 
5 Niemczyk rytownik, J. Ochmański szewc, 
K. Prochal wt. realn. i H., Sztorc bronzownik. 

Losowanie „odbyło się w obecności prezesa. sądu 
Pelca, sędziów dra Morusa i dra Patteka, prok. dra 
Brasona i adw. dra Steimberga, > 

ZASADY SPOŁECZNEJ WALKI Z GRUŹLICĄ 
są sprawą, która nie powinna być nieznaną najszer- 
szym kołom, a w pierwszym rzędzie kołom pedago- 
giozmym, pracownikom samorządów i instytucyj u- 
bezpieczenia społecznego. Sprawę tę postawił pierw- 
szy ogółno+polski Zjazd przeciwgruźliczy w Krako- 
"wie w dniach 16 i 17 maja br. ma porządku dzien- 
mym swych obrad, jako jeden z czterech głównych 
tematów, a referentem jego będzie dr T. Janiszewski. 

"WŁAMANIE. Nieznani sprawcy włamań sie z 5 
na 6 bm. do sklepu St. Żuwały przy ul. Mogilskiej 
i skradli większą ilość tytoniu, kiełbasy i bułek. 

a SAMOBÓJCZY. Wczoraj późnym wie- 
czonem podena? sobie gardło brzytwą 28-letni Sta- 
nisław Zamorski, zamieszkały przy ul. Krakowskiej 
36, którego pogotowie ratunkowe przewiozło do 
szpitala Św. Łazara. Powód: targmięcia się na ży- 
cia — nieznany, p 

SAMOCHÓD NA TROMOARZE. Dzisiaj okolo g. 
8 rano ciężarowy samochód! wojskowy wjechał na 
ulicy Długiej z jedni na trotuar i wybił szybę wy- 
stawową w sklepie Rottienbenga. Poza wybiciem szy- 
by samochód nie zrząkdził żadnej szikody. Jak stwier” 
dï naoczni świadkowie, samochód jechał powoli, a 


"winę wypadku zepsnicim się kierownicy. 

DRUGI DZIEŃ TAJNEJ ROZPRAWY O MOR- 
DERSTWO W PRZEGORZAŁACH. W drugim dniu 
tajnej rozprawy pmzeciwiko Semecynowi o morder- 
stwo w Przegorzałach, mastąjpiła konfrontacja Sta- 
<wiarskiego: wepólnika Seweryna z Pietzzykiówną, po- 
"czem jako świadek zeznawał kom. P. P. Romański, 
|który prowadzi śledztwo policyjne. 

OSTROŻNIE ZE SŁUŻĄCEMI. Dnia 1 hm. p. H. 
Osuchowski, kierownik szkoły w Knzyszkowieach, 
przyjął pod pomnikiem Midkiewicza w Krakowie 2 
służące: Janinę i Wiktorię Grucelówne. Na dmugt 
«dzień służące te zbiegły ze służby, a równocześnie 
domownicy zauważyli brak 5 par półbueików i in- 
nych przedmiotów. 

W DNIU 8 MAJA NAJAZD KIESZONKOWCÓW 
NA KRAKÓW. Organom eksp. śledezej pod „Tele- 
grafem“ udało się aresztować pewnego Kkieszonikow- 
ca. który indagowamy w śledzłiwie wyjawił między 
imaymi. że na dzień 8 maju z okazji. spodziewanego 
tłumnego zjazdu zamiejscowych gości podezas nchy- 
tu prezydenta. zjechać mają z Warszawy, Wilna, 
Poznania. Lwowa, Lublima itd, gromady kieszonkow- 
ców, którzy urządzą gencralną obławę na kieszenie 
bliźnich. Wobec tego groźnego „memento“ portfele, 
zegarki iip., wmno się pozostawić w domu. 


-szofer byl zujpelinie trzeźwy. Ogólnie przypisywano 


— 


St. T- 


IKROWODERSKI „ZUCH* PRZED SĄDEM. Wczo 
raj odbyła się w krak. sądzie wojsk. rozprawa prze- 
ciw Ludwikowi Suderowi, szer. 20 pp., który kara- 
my już poprzednio kilkakrotnie za kradzieże i dezer- 
cję, odpowiadał wozoraj za ponowną dezercję popel- 
mioną w czasie od dnia 9. 10. 1923 do dnia 9. 11. 
1923. Przebywając na -dezercji podczas bitki ugodził 
oskarżony bagmetem w plecy niejakiego Łuczaka, 
tenże jednak przez uchylenie się uniknął przebicia, 
odnosząc tylko sińce. Akt oskarżenia zarzucał dalej 
Suderowi, iż w czasie przebywania. na dezewcji, tj. 
1 listopada 1923 w Krakowie w towarzystwie dru- 
giego spólnika niejakiego Cimały zabrał dla swej ko 
rzyści z zamkniętego mieszkania dra Heleny Schorn 
steinówny gotówikę powyżej 20 miljonów marek. — 
Przy popełnieniu powyższej kradzieży przyłapano na 
gorącym uczynku jedynie Cimałę, który zasądzony 
wyrokiem sądu okr. karnego w Krakowie na 4 iata 
ciężkiego więzienia, odsiaduje obecnie karę we Wi- 
śniczu. Rozprawie przewodniczył ppłk. dr Kappel, 
oskarżał prok. kap. dr Roch, bronił adw. dr Leopold 
Sueser. — Suder przyzmał się do dezercji i do ugvdze 
nia bagnetem Łuczaka, przeczył atoli uporczywie `a 
kaby miał coś wspólnego z kradzieżą. Zezmnamami 
świadków powołanych przez obronę wykazał oskarżo 
my swoje alibi a. także sprowadzony pod eskortą z 
Wiśnicza Cimała zaprzeczył temu jakoby Suder orał 
udział w kradzieży. : 

Na podstawie wników postępowania dowodowego 
trybunał, przychyłając się do wywodów obrońcy dra 
Suecsera, uwolnił oskarżonego od zbrodni kradzieży 
a przyjmując winę dezercji oraz lekkiego uszkodze- 
nia ciała, zasądził Ludwika Sudera na karę więzienia 
przez półtora roku, z zaliczeniem aresztu śledczego. 
0090 

ZABAWA DLA DZIECI W DNIU 3 MAJA urządzona 
w sałach Starego Teatru uzyskała pełny sukces i ogólne 
wzmamie. Prześlicznie wyglądały dzieci poubierane za ma 
ki, różyczki, fiołki, motylki, chochliki, pierotki, jak też 
i za stylowe „markizy“. Z wdziękiem i wenwą odtań- 
czyli Krakusi i Krakowianki naszego krakowiaka ze 
Śpiewami, co jest zasługą p. Stelli Bursównej i p. Gum- 
delachowej, również dobrze wypadł „Taniec ogrodnicz- 
ki“ ze szkoły p. Marji Wemiekiej. Przemówienie do dzie 


ci wygłosiła p. Gabriela Stopczyńska a patrjotyczme de: 


klamacje wypowiedziały p. Marja Ferkówma i Irena Stop 
czyńska. Nastąpiła ogólna zabawa wszystkich dzieci na 
sali, a czarująco wyglądał kotylion przy oświetleniu 
reflektorów. Wogóle zabawa przygotowana była dosko 
nale z dużym nakładem pracy członków komitetu pań: 
Ghodorowskie j. Fuglewiczównej, Stachiewiczowej, Heben 
streiterówny, Tomdosowej Obomiakiej Jordaensówny i 
panów: Zaręby, Chudzińskiego, Stawarskiego, Radwanka 
1 Wiożciechowskiego. Przygrywała doskonale orkiestra 
Seminarjum naucz, męskiego. 

> . ETE 


ZE SPORTU. - 


ZATARG PUBLICYSTÓW SPORTOWYCH W KATO- 
WICACH Z G. 0. Z. P. N. s 

Na posiedzeniu Zamządu G. O. Z. P. N. zapadła uchwa- 
ła, na zasadzie której legitymacje Związku publicystów 
sportowych Grórmego Śląska, jako karty wstępu na mecze 
piłki nożnej, zostały umieważmione. Powyższa represja 
gest wynikiem zatangu, jaki powstał między rzeczonemi 
orpamizacjami na tle prasowem. 

NAGRODA SPORTOWA STEFANA HABSBURGA 

ni, 4 % ŻYWCA. 

wv amu 1 czerwca br. odbędzie się w Żywcu bieg o- 

gny na przestrzeni 4 klm, Peiron oeer Klub 
sportowy arawa, 0 puhar srebmy, ufundowany 


T 2a TnT TWOJE OOO A WC WARN WORA WEAK, 
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przez byłego art. Stefana z Żywca. Rzeczony bieg dostąp 
my jest dla wszystkich lekkpatletów polskich. Zgłosze- 
mia pnzyjmuje. Zarząd Okręgowego Związku Lekkoatle- 
tycznego w Katowicach, Warszawska 2/, p Nogaj. 
TURNIEJ LAWN-TENNISOWY POLSKA ANGLJA. 

(Komisja. kwalifikacyjna Polskiego Związku Lawm-Ten- 
misowego wyznaczyła, na zasadzie zawodów eliminacyj- 
nych, następujący skład drużyny reprezentacyjnej: K. 
Sztojner (Łódź), A. Förster (Poznań), W. Kuchar Kra- 
ków), W. Szwede (Kraków). à 

Skład drużyny angielskiej która przybywa do War- 
szawy 11 maja br. (wzgl. depeszy nadesłanej do Z. L.-T.) 
jest następujący: Godfree, Kingsley, Lowe, Wheatley. 
Torpiej tem jak już donosiliśmy, odbędzie się 15, 16 i 
17 bm. 


ZE ZWIĄZKU ZWIĄZKÓW. 

Na wozorajszem posiedzeniu Komitetu Wykonawcze - 
go Z. Z. omawiano. sprawę przyjęcia Jutrzenki do P. Z. 
L. T. W obradach brał udział przedstawiciel rzeczone- 
go Związku. Uchwał pozytywnych nie powzięto, osta 
sprawa rozpałrywana będzie w dalszym ciągu na następ 
mym posiedzeniu Komitetu Wykonawczego. 

ZAWODOWCY ANGIELSCY NA KONTYNENCIE. 

Jak nam donoszą, zawodowa angielska drużyna Notta 
County opuściła Amglję, udając się na tournee po Au- 
strji, Czechach i Polsce. Pierwszy mecz rozegra rzeczona 
drużyma 7 bm. w Wiedniu ze Sport-Klubem, 10 bm. gra 
w Pradze ze Slavią, 17 bm. z Morawsiką Ostrawą į wre- 
szcie w końcu maja grać będzie w Krakowie z Wisłą 
oraz w Warszawie z Pokomją. 

EPOKOWE NIE RADY MINISTRÓW. 

Rozporządzeniem Rady Ministrów z dnia 25 kwietnia 
br. zostaje powołaną przy Ministerstwie W. R. i O. P. 
Naczelna Rada Wychowania Fizyczmego i Przysposobie- 
nia Wojskowego. Rada Naczelna W. F. i P. W. powo- 
łama została niezależnie od ustawy o wychowaniu tizy- 
camym i przysposobieniu wojskowem, która zostanie 
wikrótce złożona ciałom ustawodawczym. Przewodmiczą- 
cym Rady Naczelnej został mianowany wiceminister Ło 
puszański. W skład Rady wchodzą:: przedstawiciele M. 
S. Wojsk. M. S Wewm. (Generalna Dyrekcja Zdrowia), 
Min. Pracy i O. Sp., oraz delegaci Min. W. R. i D. P- 
łącznie z przedstawicielami orgamizacji sportowych i 
przysposobiemia wojskowego i osób pracujących na tym 
polu. Dalsze szczegóły podamy w dniu jutrzejszym. 
OBOZY LETNIE i | -aARO WOJSKOWEGÓ 

W R. 1925. 


IW roku hieżącym zostanie zorganizowame na całym 
terenie Rnpltej 85 obozów letnich po 100 uczestników 
każdy, co razem wyniesie 8.500 uczestników. Większość 
uczestników obozów stanowić będzie młodzież szkolna, 
dła której przewidziane jest 80 proc. miejsc. Pozatem 
mostamą zorganizowane obozy dla młodzieży akademi- 
ckiej oraz dla młodzieży zorganizowanej w stowamzysze- 
miach przysposobienia wojskowego, jak „Strzelec“, „S0- 
kół', „Harcerz“ i in. Odrębnym typem obozów będą obo 
zy przezmaczone dla nauczyceli szkół średnich i powsze- 
chmych oraz kierowników hufców szkolnych. Zgłoszania 
dla uczniów należy składać przez dyrektorów szkół de 
kancelarji oficerów insfrukcyjmych. Natomiast kamdyda- 
tów młodzieży stowarzyszonej zgłaszają zamądy stowa- 
rzyszeń również do oficerów instrukcyjnych. 

(g s a A WE 1 DIA ZANE TEEN a] 
Redaktor naczelny 1 wydawca: 
ALEKSANDER BŁAŻEJIOWSKY 


Rękopisów niezamówionych redakcja nie zwraca. 


tować, do dwojga osób i dziecka. Służące tylko z do- 
bremi świadectwami lub polecemiami mogą się zęto- 
się pomiędzy 3—4 ul. Dzrmajewskłego L. 7 I-sże 
drzwi na lewo, 


Bank Małopolski Ska Akcyjna w Krakowie. 


Dnia 5-go bm. odbyło się pod przewodnictwem | go w myśl wniosków Dyrekoji przeznaczono na 


Jana bar. Gótz-Okocimskiego Walne Zgromadze- 
nie Akejonarjuszów Banku Małopolskiego. 
Naczelny Dyrektor Albert Ungar złożył obszer- 
ne sprawozdanie z czynności za rok 1924, z któ- 
rego | was: iż około Banku grupuje się cały 
szereg instytucji przemysłowych i handlowych, 
jak: Polskie Towarzystwo Żeglugi morskiej, 
„Sarmacja, Fabryka i rafimenja cukru „Lubna 
i Szreniawa“ w Kazimierzy Wielkiej, Jaworznie- 
kie komunalne kopalnie węgla“, „Azot“ Ska Ake. 
w Borach, Fabryka kwasu siarkowego w Gorbi- 


'cach, Przemysł chemiczny w Polsce, Polskie Za- 


kłady chemiczne „Nitrat“, Zakłady amunicvjne 
„Pocisk“, Pierwsza Fabryka Lokomotyw w Pol- 
sce, Zakłady Mechaniczne «„Ursus*, Wielopolski, 
Dąbrowski i Ska, Kolej wąskotorowa dzialow- 
ska, Przemysł chemiczny i spirytusowy „Kra- 
kus“, Polska Spólka akcyjna „Kauczuk“, Polskie 
: two Budowlane we Lwowie, .Karol 
Sor gna w Bielsku, Pol- 
emysłu i handlu 

drzewnego, Malopolsko Śląska Spólka oih 
„Polski Lloyd“ S. A., Towarzystwo handlowe 
Reim S. A., Tow. dla handlu i przemysłu lekar- 
skiego Drobner, Towarzystwo dla handlu tyto- 
niem, Powszechne Domy składowe, „Węgierska 
Górka". Gómicza i hutnicza Spólka akcyjna 
„Polskin* Spółka dla zakupu i sprzedaży skór, 
Międzynarodowe Towarzystwo Stoczni Gdańskiej 
i warsztatów kiolejowych, Bank Emisyjny gdań- 


ski, Browary i Zakłady pmemysłowe Jan bar. | 


Gótz-Okocimski itd., z których większa część nie 
dokonała jednak jeszcze przewalutowania swych 
kapitałów akcyjnych. j. 

Nastepnie Walne Zgromadzenie zatwierdziło 
przedłożony bilans. oraz rachumek zysków i strat 
na rok 1924, zamknięty zyskiem w kwocie zło- 
tych 523.104.07. 

Równocześnie zatwierdziło Walne Zeromadze- 
nie biłans otwarcia w złotveh na dzień 1. stycz- 
nia 1925 roku, wedle którego majątek Banku 
przeszacowamy został na zł. 8,586.004.57, z cze- 


kapitał akcyjny zł. 3,000.000, zaś resztę w kwo- 
cie zł. 586.004.57 na zwyczajny fundusz- rezerwo- 
wy. Po. myśli powwiętej uchwały kapitał akcyjny 
został podziełony na 300.000 sztuk akcyj po zł. 
10 nom. wart., wobec czego za każdych 20 do- 
tychczasowych akcyj przypada 1 nowa akcja, 
opiewająca na zł. 10 nom. wart. . 

Z osiągniętego w roku ubiegłym zysku prze- 
znaczono zł. 26.004.57 do zwyczajnego funduszu 
rezerwowego, takąż samą kwotę zł. 26.004.57 do 
funduszu zabezpieczenia listów zastawnych, oraz 
przeznaczono zł. 300.000 — na wypłatę 10 proc. 
dywidendy od przewalutowanego kapitału akcyj- 
nego w- wysokości zł. 38.000.000. Ponadto przeka- 
zano funduszowi pensyjnemu zł. 36.371.49, oraa 
przeznaczono kwotę zł. 6.077 na. uzupełnienia 
tunduszu zapomogowiego im. Dyr. Alberta Unga- 
ra do wysokości zł. 20.000. W dalszym ciągu 
przeznagzono zł. 5.000 na cele społeczne i huma- 
nitarmne, a pozostałą — po wytpłaceniu statuto- 
wych tantjem — resztę w kwocie zł. 30.363.32 
uchwalono przenieść na rachunek roku następ- 
nego. 

Walne zgromadzenie tchwaliło równocześnie 
zmianę poszczególnych paragrafów statutu odno- 
gnie do przewalutowanego kapitału akcyjnego. 

Przy punkcie 7. porządku dziennego dokonało 
Walne Zgromadzenie uzupełniającego wyboru 
członków Rady Zawiadowczej, wybierając pp. 
Stanisława Bogusza, Dra Leona Czeszera. Micha- 
la Pohoskiego, Alfreda hr. Potockiego, Aleksan- 
dra hr. Skrzyńskiego, Tadeusza Sroczyńskiego, 
Dra Emila Steina. Dra Tadensza Starzewskiego 
i inż, Konrada Wyleżyńskiego na członków Rady. 

Bezpośrednio po Walnem Zgromadzeniu odby- 
ło się posiedzenie Rady Zawiadowezej. na któ- 
rem Rada się ukonstytuwowała. wybierajac pono- 
wnie prezesem p. Jana bar. Gótza-Okocimskiego, 
zaś wieeprezesami Dra Michata Pohoskiego. Ale- 
ksandra Starzyńskiego. oraz Dra Rudolfą Steine- 
EA 


Sz. 8. 


„GONIEC ERAKOWSKI" 


| . gk Wolna posąty. ] 
BIURALISTÓW wszelkiego rodzaju poleca Państwowy 
Urząd Pośr. Pracy, Kraków, Podzamcze 30. 


„AW. BĘDE I MUEOFP AI PORA | | 
PŁYWAKÓW wyszkołonych, umiejących zarazem kie- 
rować łodziami na Wiśle, poszukuje od 1. V. br. Pań 
stwowy Urząd Puvśr. Pracy w Krakowie, uł. Podzam- 
cze 30. 


ROBOTNIKÓW i rohotnice sezonowe może dostarczyć 
natychmiast Państw. Urz. Pośr. Pracy w Krakowie, ul. 
Podzamcze 30. 


POTRZEBA dwóch młodych kawalerów, zdolnych, samo- 
dzielnych tokarzy drzewa. Zgłoszenia do Państw. Urz. 
Pośrednictwa Pracy w Krakowie. ul. Podzamcze 30. 


WYTWÓRNIA pasów w Krakowie na Zabłociu poszu- 
kuje rymarzy. Zgłoszenia Urząd Pośr. Pracy: Kraków, 
Podzamcze 30. 132 


PODMAJSTRZY do fabryki wyrobów betonowych po- 
trzebny zaraz na prowincję. Zgłoszenia: Urząd Pośredni- 
ctwa Pracy, Kraków, ul. Podzamoze 30. 132 


Ma o E N EE 
Poszużujący posad y 


NIEZ mte a a W 
DŁUGOLETNI wożny, kawaler, wolny, z najlepszemi po- 
leceniami szuka posady ważnego, inkasenta, także ze 
sprzątamiem. Posiada ładne pismo, włada językiem mie- 
mieckim i polskim. Łaskawe zgłoszenia pod „Wiożny* 
do Administracji „Gońca Krakowskiego". 


MUNDANTKA rutynowana z kilkuletnią praktyką biu- 
rowa szuka posady od zaraz. Zgłoszenia do Adm. „UGoń- 


ta Krakowskiego” pod „Mundantka“. 196 
NADMŁYNARZ energiczny, uczciwy, długoletnia 


tyka, pierwszorzędne referencje, poszukuje posady. 
Zgłoszenia do Adm. „Gońca Krak.“ pod „obstęp”. 


190 


URZĘDNICZKA t 
na maezymie, znająca buchalter ję, I 
Może być ng prowincji. Zgłoszenia. 
Krakowskiego" pod „Zredukowama”. 


bankowa zredukowana. pisząca hiegle 
poszukujć posady. —- 
do Adm. „Gońca 

199 


LNA hafciarka ręczna poszukuje posady gdzieżo!- 
wiek na wyjazd. Zgłoszemia do Adm. „Gońca Krakow- 
skiego” pod „Hafciarka". 200 


suw 0 wę irda aN ME. 
ELEKTROMONTER, kawaler, lat 30. praktyka długo- 
letnia zagranicą, zmający języki niemiecki 1 francuski, 
zdolny w prowadzeniu większych montaży central] | in- 
stałacj sily i wiatła. poszukuje posady. Bołoszenia „P> 
<emme do Adm. „Gońcu Krak." pod wiązy = | 


LE rant nc GA 
l Mleszkania i lokale 
EYE REE p 


DWÓCH urzędników państwowych, młodych, spokoj- 
nych lokatorów poszukuje pokoju umeblowanego. mv- 
wejsciem. Zgłoszenia do Adm. poan 


iliwie z osobmym głoszenia 
ca Krak.“ pod „Czynsz według umowy . 


LĄ 
MŁODE małżeństwo poszułcuje Eee pokoi z kuch:tia, 
ewentualnie 2 pokoi. Zgłoszenia pìsemme do Adm. „Woń- 
ca Krak.“ pod „Młode małżeństwo". 193 


POKOJU kawalerskiego z niekrępującym wejściem po- 
szulkuże młody elegancki kawaler na stanowósku. Zgo- 
szenia pisenme do Adm. „Arotica Krakowskiego pot 
„Nieleępujące wejście”. 1%5 
DWÓCH panów poszukmie pokoju dobrze umeblowane- 
go od zanaz ewentuałnie od 15 mage. Gzymsz według 
umowy. Łaskawe zgłoszenia do Adm. „Gońca EN 
POSZUKUJĘ pokoju kawalerskiego z osobnym wejściem 
od zaraz. Czynsz wysoki. Zgłoszenia piseinne do Adm. 
Gonca Krak. pod „Pokój“. 182 

REZERW I I EE ET ONET BN E S 
l Sprzedaż i kupno l 
TEEI ETA TE EEL 
OBRAZY pierwszorząduyeh 


malanzy współczesnych i 


zmarłych kupię. Zgłoszenia pod „Polscy aatyści' do Ad- 
ministracji „Gońca Krakowskiego”. 2519 


Matrymonialne. 
KRAWIEC zdolny. młody, przystojny. chętnie pozma 


krarwczynię również zdolną. która posiada mieszkanie 
w Krakowie. Kapitał na otwarcie większego wars:ażu 


krawieckiego posiadam. Cel matryntnjalny bliższym 
pmmmiu. Zgłoszenia tylko pisenme do m. Gaai 


Krak“ pod „Szczęście i bogactwo“. 24 


posen Ea MNE Pam ike | BL NT 
MŁODA, sympatyczna, gospodarna ziemianka, Średnio 
zamożna, pagite pomat wysoko imteligerdnego me- 
tzyzmę na odpowiednim stanowisku w celu matrymonjal- 
mym do lat 40. Zgłoszenia pisemne do Adm. „Gońca 
Krakowskiego” pod: „Gospodarstwo“. 198 


NAUCZYCIELKA na prowincji, młoda, bardzo przystoj- 


aa, posiadająca kompletna wyprawę, pragnie po ać kw 
pe A mężczyzmę do lat 42 na odpowie stano- 
wisku. Cal — miałżeństwo. Zgłoszenia do Adm. „Gońca 
Krak.“ pod „idealistka“. 191 


„IM E AEE ETU 2 
MĘŻCZYZNA miody, 7 wyższem wykształceniem, ele- 
ganki, lat 42, zamożmy. ożemi się z panmą da lat 30, 
wamożną, błondymką. Zpłoszenia do Adm. „Gońca Kra- 
kowskiego" pod „M. S. P.". 207 


MASZYNY do szycia bąbenikawe krawieckie, szewskie, 

wicmnicze, kuśmierskie, dziumkarki, bieliźniane. 100 
skotych reczne, 180 nożne. wysyłamy po wpłaceniu 30 
sroc. zadatku. Cenniki bezpłatnie. Warszawa, Nowy 
Świat 64. Setril. 2521 


ZGUBIONĄ książkę wojskową, wystawioną przez P. K. 
U. Rrzeszów dla Józefa Perza, urodzonego w r. 1898 w 
Jastrząbce starej. pomfńat Pilzmo, unieważnia się 2520 


PANA blondyma, który wysiadł w Katkichh dnia 3 
bm. o 124e) w nocy, proszę uprzejmie o adres do Adm, 
„Gońca Krak.“ pod „Pociąg Lnvów—Poznań*. 205 


LIST pod „Temida“ jest od odebrania w Administracji 


„Gońca Krakewskiego™. u 206 
ŚWISTEK LUDWIK, 1890. Juszezym umieważnia skra- 
dziony dokument wojskowy. Y EE 2526 
ZGUBIONĄ ksiażkę wojskowa. wydaną w P. K. U. Kra- 
ków na nazwisko Góra Wojciech, ur. 1902, unieważnia ; 
się. 2528 


"Redaktor odpowiedziamy: Mazjan Bobrowski 


Nr. 106. 


EMZEREEZĄAOEFEROEREODOBEWEE 


Sląska 


Raniel borowinowa Ustroń 
nad WISŁĄ 


w śląskich BESKIDACH, 354 m n. p. m. 


Wskazania lecznicze : Atretyzm, reumatyzm, 
choroby kobiece, ischias, anemia, newralgia, 
eksudaty i t p. 

Lekarz zakładowy Dr. F. Sniegoń. Własne 
pokłady borowiny. Modne urządzenia. Dom 
i hotel kuracyjny. Sliczne i zdrowe poło- 
żenie. Umiarkowane ceny, 
Trwanie sezonu: od 15 maja do 30 września. 
W pierwszym i ostatnim sezonie żniżka cen. 
lnformacji udziela 


240 Dyrekcja kąpieli. 


EEEEEDBEPEPCEZEOEOSEWEJADE 
ai Ziemi 2 REAR I A BM 


Odioszenie.  -.. 


Miasteczko Czemierniki i okolica, licząca około 
16 tysięcy ludności, nie posiada lekarza. Gmina 
Czemierniki chętna jest dostarczyć bezpłatnie le- 
karzowi, który osiedliłby się w miasteczku, mie- 
szkanie i kiikanaście furmanek rocznie do rozjaz- 
dów w sprawach jego osobistych. 

Dojazd do Czemiernik koleją do st. Bedłno lub 
Parczew, nja LubHn— Siedłec. 

M. Czemierniki, dnia 7 kwietnia 1925 r. 

WÓJT GMINY CZEMIERNIKI 
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NŚ Vupi je 


500 ZŁOTYCH 


miesięcznie i więcej zarobić może każdy, kto obej- 
mie zastępstwo Sprzedaży naszego pat. artykułu 
niezbędnego w każdym biurze i handlu. Zgłosze- 
nie nadsyłać „ELEKTROMIND” LWÓW, Słowackiego 14. 


Czytajcie i rezpowszechniajcie 


Gońca Krakowskiego 


| gosh do szycia zna- ! 
ne gwarantowane „Ka- 
sprzyckiego”* hurtowo-deta- 
licznie poleca skład tabry- 
czny „The Rasprzytki  Coszfany” 
w Warszawie, Marszałko- 
wska 153, tel. 104-51. Do- 
godne spłaty ratami. Pro- 
wincja może zamawiać li- 
stownie w Warszawie. Apa- 
rat do hafiu bezpłatnie. 
Konkurencyjne maszyny 85 
zł. Oddziaży: Częsiochowa, 
Aleja 43, Kielce, Sienkiewi- 
cza 31. Lublin, Szpitalna 
17, Foksa: li 2449 


AMA 


dźwignią 


handlu | przontysu 


MARZENIA 


prz E| 


I SNY PANA BY STAĆ SIĘ BO- | 


GATYM BLISKIE SĄ URZECZYWISTNIENIA! 


KONCESJOWANA PRZEZ PAŃSTWO LOTERJĄ PANSTWOWA 


54.009 wysśranych I jedna premja w sumie jedynastu 
miiyionów złotych marek niemieckich 


Na jeden ios można wygrać pół miljona złotyeh marek niem. 


500.600 złotych marek niem., 450.000 Mk., 300.000 Mk., 250.000 Mk., 150.000 Mk., 
100.000 Mk., 2 po 59.000 Mk., 2 po 30.000 Mk., 3 po 25.000 Mk., 


Tysiąc większych i średnich wygranych. Wypłatę wygr<nye1 gwa- 
rantuje państwo. Go miesiąca ciągnienie. 


Mi 


mk. 6:— 
Porta za wysyłkę losu nie wliczam. Oczekuje szybkich zamówień. 


R. A. HÓHN Hamburg, Kantstrasse 34. 


REKLAMA 


jest dźwignią Handlu i Przemysłu! 
„ARI” 


gólia Reklama Przemysłowa Świetlna 


wyświetłana w aparatach „Ari? we wszystkich miastach Pofski i Niemiec. 
w Kawiarniach, Gukierniach, Kinach i Hotelach i t. p. 


Aparaty „Ari“ są w kształcie konsolki wiszącej z lustrami mechanicznie oświetlanej 
elektrycznie. 


Ogłoszenie od zł. 6 do 335 na '/» roku i cały rok. 


Spieszcie i przysyłajcie tekst lub klisze do Centrali Król.-Huta „Ari“ Og. Rek. 
Przermn. ul. Katowicka 40 telef. 782. (Skrytka pocztowa 43.) 


Przyjmujemy ogłoszenia na całą Polskę 
Rekłama „Ari* Światowa w 14 dniach w cełej Połsce wyświetlana „REKORD RE- 
KLAMY ŚWIATOWEJ“ 
SPIESZCIE Z REKLAMĄ ŚWIĄTECZNĄ I SEZONOWĄ! 
Reprezentacje prócz Centrali przyjmują zgłoszenia. s 


Poznań p. Kazimierz Apelkowski Podgórna 2a. — Lwów p. Marjan Bałaban i Linke ul. Halicka 21. — 
Górny Sląsk, Cieszyńskie i Zagłębie Dąbrowskie p. Zygm. Maciej Bock Sosnowiec uł. 3-go maja 1]. — 
Tarnopci p. Karol Zygmunt Rapaport ul. Rejtana 1. 


Na całą Polskę ogłoszenia do wszystkich Aparatów 500 zł. za 1/2 roku „ARI“. 
Administracja Oddziału „Gońca Krakowskiego" na Górny Śląsk i Cieszyńskie 
przyjmuje prenumeratę i ogłoszenia. 


Ceny losu: 


Baczność 
Kupcy 


2375 
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"Krakowska Drukarnia N 


EA) 


t A IAR a 


akładowa w Krakowie pod zarządem J. Borkowicza. 


"a h > 
mk. 15— mk.30— 


_Baczność 
Przemysłowcy 
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